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Inż. Stefan SULIM IRSKI.

Naukowa organizacja w przemyśle naftowym

Referat w ygłoszony na III Zieździe N aftowym  w Drohobyczu w dniu 12 października 1929 r.

w  astanaw iając się nad czynnikami, które wpłynęły
hamująco na rozwój polskiego przemysłu naf­

tow ego, dojść m usim y do przekonania, że jednym 
z głów nych pow odów  wielu przesileń, jakoteż 
obecnej trudnej sytuacji, by ła  nieracjonalna gospo­
darka, a w szczególności brak stosow ania w adm i­
nistracji p rzem ysłow ej m e to d ' k tóre dzisiaj nazy­
w am y „ naukow em  zarządzaniem “ .

Podobne skutki "zaniedbań w przeszłości wi­
doczne są zresztą i w  innych gałęziach przem ysłu, 
albow iem  — jak to  określa Kent — „przem ysł 
w  dobie obecnej rozrósł się do olbrzym ich rozmia­
rów , lekceważąc jednak szczegóły powodujące 
straty i w pogoni za wielkiemi rezultatami prze­
ważnie nie zw racał uwagi na to , jakiem i kosztami 
te  rezultaty  by ły  osiągnięte. O bok w ięc wielkich1 
sukcesów , pow inniśm y byli zauważyć, że zyski z nich 
płynące o trzym ane były  za cenę m arnotraw stw a 
w szelkiego rodzaju, kosztującego drożej, niż można 
by ło  w przysźłości za nie zapłacić“ .

P rzypom nijm y sobie jak — idąc po linji n a j­
m niejszego oporu  — eksploatow ano w przem yśle 
naftow ym  produktyw ne kopalnie bez planu na 
przyszłość, nie zastanaw iano się przeważnie nad 
stosow aniem  racjonalnych metod eksploatacji ani 
nad  ochroną złóż, zarzucano kopalnie nie dające 
w ielow agonow ej produkcji, 'śpieszono się aby p rze­
mienić szybko cenny surow iec na złoto i zagarnąć 
go jak najwięcej. Jeśli dodam y, do tego  szkody 
w ynikłe z m arnotraw stw a czasu, narzędzi, m aterja - 
łów , p rzerostu  adm inistracji, nie dostosow anej do 
'potrzeb, i w . i. o trzym am y realny bilans stra t, k tó ry  
w inien być groźnem  „m em ento“ na przyszłość.

Dzisiaj św iadom ość popełnionych b łędów  jest 
już praw ie powszechną, a w  naszym  przem yśle 
jesteśm y świadkam i rozwijających się z roku na  rok 
prac, zm ierzających do racjonalizacji gospodark i

p rzem ysłow ej. P race te  inicjow ane i p row adzone 
początkow o przez kilka jednostek, pod jęte  zostały  
następnie przez szereg  naszych organizacyj oraz 
instytucyj doświadczalnych i naukow ych. O becnie 
skupiają się one g łów nie w „Stow arzyszeniu P o l­
skich Inżynierów  P rzem ysłu  N aftow ego“ , k tóre 
przy poparciu firm  oraz  organizacyj naftow ych 
prow adzi system atyczne prace badaw cze. W yniki tej 
działalności w idzim y w  polepszającej się stale 
spraw ności prac technicznych w  naszym  przem yśle. 
O ile badania te  będą nadal popierane przez zain­
teresow ane czynniki, a wyniki w ykorzystywane 
w  praktyce, to  sądząc po osiągniętych już zdoby­
czach, będziem y m ogli pow iedzieć, że pod w zg lę­
dem  technicznym  stanęliśm y na rzeczywiście w y­
sokim  poziom ie. N asza lite ra tu ra  techniczna z lat 
ostatnich oraz treść  re fera tów  i dyskusyj na d o ­
rocznych Zjazdach Naftowych wykazują stale rosnący 
dorobek pracy naszych inżynierów i techników.

P race te  dotyczą jednak, jak dotychczas, jedynie 
czynności technicznych, k tóre stanow ią tylko jeden 
z działów  w  ogólnym  zakresie działalności p rzedsię­
b iorstw  przem ysłow ych. Racjonalizacja nie dotknęła 
jeszcze w dostatecznym  stopniu innych czynności, 
k tóre sk ładają  się na całokształt prac przedsięb io r­
stw a, a m ianowicie prócz w ym ienionych tu

1. C z y n n o ś c i  t e c h n i c z n y c h * )  (produk­
cja, fabrykacja, p rzeróbka)

jeszcze:
2. c z y n n o ś c i  h a n d l o w y c h  (kupno, sp rze­

daż, w ym iana)
3. c z y n n o ś c i  f i n a n s o w y c h  (poszukiw anie 

kapitałów  i ob ro ty  niemi)
4. c z y n n o ś c i  u b e z i e c z e n i o w y c h  (o- 

chrona m ajątku i osób)
*) Fayol „Administracja ogólna i przem ysłow a“
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5. c z y n n o ś c i  a 1 m i n i s ' r a c y j n y c h  (p rze­
widywanie, organizacja, rozkazodaw stw o, koor­
dynacja i kontro la).

Każda z w ym ienionych czynności m a pow ażny 
w pływ  na funkcjonow anie przedsięb iorstw a, a za­
leżnie od w arunków  w ysuw ają się na pierw szy plan 
jedne lub d rug ie czynniki. Nie m ożna więc zapozna­
wać żadnego działu pracy, gdyż b łęd y  popełnione 
w jednym  z nich, odbić się m ogą ujem nie na ca ło ­
kształcie p rzedsięb io rstw a. M om ent ten należy 
szczególnie podkreślić w  obecnej sytuacji, bo czyż 
nie b y łoby  n iepow etow aną szkodą gdyby tak piękne 
rezu ltaty  osiągnięte w dziale technicznym , zniw e­
czone zostały  przez n ieum iejętne i nieracjonalne 
prow adzenie prac w  innych działach gospodark i 
p rzem ysłow ej.

S tąd w łaśn ie nasuw a się postu lat, aby zapo­
czątkow ane już prace nad racjonalizacją techniki 
w iertniczej rozszerzyć na w szystkie działy pracy 
i dążyć w ten  sposób  do oparcia całej gospodark i 
p rzem ysłow ej n a  naukow ych podstaw ach.

A by uzm ysłow ić sobie w  jaki sposób zorgan i­
zow ana jest obecnie p raca przedsięb iorstw  naftowych, 
w eźm y pod uw agę klasyfikację podaną przez K ent‘a. 
O dróżnia on następujące rodzaje organizacji:

1. T r a d y c y j n ą  lub nieusystem izow aną (cha­
rak teryzu je się p raw id łem  „widzi mi s ię“ , nie ma 
system u kosztów  w łasnych, nie m a statystyki).

2. P r z e j ś c i o w ą  lub u s y s t e m i z o w a n ą  
(system  kosztów  w łasnych , trochę raportów , w y ­
padkow e badania).

3. N a u k o w ą  (badania w szystkich szczegółów , 
badania w yrobów , procesów , m aszyn, m aterja łów , 
pracy, kosztów  ogólnych , w arunków  rynku itp.).

B iorąc za podstaw ę oceny pow yższą klasyfikację, 
m ożem y w obecnym  stanie w iększość p rzedsię­
b iorstw  naftow ych zaliczyć do g ru p y  drugiej, niem a 
zaś jeszcze przedsięb io rstw a naftow ego , k tórego  
gosp o d ark a  opartab y  b y ła  w zupełności na p o d s ta ­
wach naukow ych, a znaleźlibyśm y jeszcze pew ną 
ilość p rzedsięb io rstw  podpadających n ieste ty  w  ca­
łości lub częściowo pod charak terystykę g ru p y  p ie r­
w szej.

G łów ną przyczyną, że m etody naukow ej o rg a ­
nizacji nie p rzeniknęły  dotychczas do w szystkich 
w szystkich działów  naszej gospodark i przem ysłow ej 
jest, obok braku  znajom ości zasad naukow ego 
zarządzania, przedew szystkiem  b r a k  o d c z u c i a  
p o t r z e b y  b a d a ń  n a u k o w y c h  i w ypływ ająca 
stąd  niechęć do w szelkich zmian i reform . U lepsza 
się w praw dzie środki techniczne, jednak sam a m o­
dernizacja urządzeń kopalnianych, fabrycznych czy 
innych, nie w iele pom oże, jeśli pracow nik nie 
będzie um iał ich w  w łaściw y sposób  zużytkow ać 
i zorganizow ać w łasnej pracy.

W idzim y tu, że m ożliwość w prow adzenia zasad 
naukow ego zarządzania w  praktyce zależną jest 
w  pierw szym  rzędzie od  należytego przygotow ania 
i odpow iedn iego  n a s t a w i e n i a  p s y c h i c z n e g o  
kierow ników  i pracow ników  przedsięb iorstw  p rze­
m ysłow ych. D ziałalność więc, k tórą należałoby  
podjąć celem w prow adzenia naukow ych zasad o r ­
ganizacji objąć w inna nie tylko organizm  m aterja lny  
ale i społeczny naszego przem ysłu . Dla te j pracy 
należałoby  stw orzyć ośrodek , k tó rego  zadaniem  
b y łoby  w  pierw szym  rzędzie zaznajom ienie sfer
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przem ysłow ych z now em i m etodam i pracy i jak 
najszersza ich popularyzacja, następnie zaś inicjo­
wanie i prow adzenie prac badawczych w poszcze­
gólnych działach pracy przem ysłow ej.

N ajodpow iedniejszym  środkiem  wiodącym  do 
teg o  celu by łoby  utw orzenie przy  K rajow em  T ow a­
rzystw ie N aftow em  „Sekcji Naukow ej O rganizacji“ . 
Podobnie jak prace w  dziedzinie racjonalizacji tech ­
niki w iertniczej koncentrują się w  „Sekcji N aukowej 
O rganizacji Stow arzyszenia Polskich Inżynierów  
P rzem ysłu  N aftow ego“ , now y ten ośrodek  stw o­
rzy łby  podstaw ę do prac w  dziedzinie racjonalizacji 
adm inistracji p rzem ysłow ej. Sekcja w inna w  dzia­
łalności sw ej naw iązać ścisły kontakt z „Insty tu tem  
N aukow ej O rganizacji“ w W arszaw ie, o raz z innemi 
organizacjam i przem ysłow em i, celem koordynacji 
prac.

Niezawodnie bowiem  na tern polu spotkają się 
kiedyś w szystkie gałęzie przem ysłu w Polsce i w spólna 
wym iana myśli ukaże się konieczną.

Jestem  g łęboko  przekonany, że na p latform ie 
naukow ej organizacji rozw iązyw ać się będzie w p rzy ­
szłości nie tylko zagadnienia techniki i adm inistracji 
poszczególnych przedsięb iorstw , ale też szereg  
problem ów  ekonom icznych i socjalnych o charak te­
rze ogólnym .

*

M ów iąc o  pracach związanych z racjonalizacją 
naszego p rzem ysłu , nie m ogę pom inąć jeszcze 
jednej spraw y o znaczeniu ogólnem, a mianowicie 
spraw y statystyki naftowej.

Czy obecna statystyka naftow a odpow iada po ­
trzebom  p rzem ysłu?

Otóż trzeba przyznać, że w  okresie lat ostatnich 
pod legała  sta tystyka -ta s ta łe j ewolucji i że wiele 
zrobiono już w kierunku jej udoskonalenia. Z chw ilą 
rozpoczęcia w ydaw nictw a statystyk i kopalnianej, 
opracow anej przez Stację G eologiczną w  B orysław iu, 
oraz reorganizacji statystyki rafineryjnej z inicjatywy 
Syndykatu P rzem ysłu  N aftow ego, uczyniono już 
znaczny krok naprzód. P rak tyka przem ysłow a staw ia 
dziś jednak dalsze w ym agania. Na p ierw szy  plan 
w ysuw a się tu ta j postu lat, aby  statystyka ta p ro w a­
dzona była w ed łu g  j e d n o l i t y c h  z a s a d  i o b e j­
m ow ała c a ł o k s z t a ł t  życia gospodarczego  n a ­
szego przem ysłu . O becnie prow adzą statystykę n a f­
tow ą w ładze górnicze i p rzem ysłow e oraz szereg  
instytucyj i organizacyj, a m ianow icie: M inisterstw o 
P rzem ysłu  i H andlu, G łów ny U rząd  Statystyczny, 
Stacja Geologiczna, K rajow e T ow arzystw o N aftow e, 
Izba Pracodaw ców , Związek R afinerów  i Syndykat 
P rzem ysłu  N aftow ego. Każdy w ięc kom u potrzebne 
są daty statystyczne musi ich szukać w szeregu  pu- 
blikacyj, przyczem  przekonuje się, że daty te  różnią 
się niekiedy dość znacznie, zaś szeregu  danych 
o pierw szorzędnem  znaczeniu praktycznem  nie można 
w ogóle znaleźć.

N asuw a się w ięc tu taj rów nież konieczność 
ścisłej w spó łpracy  zainteresow anych czynników 
w opracow yw aniu  i w ydaw aniu statystyki naftow ej. 
N ajlepsze rozwiązanie widzę w w ydaw nictw ie jed ­
neg o  w spólnego o rganu  statystycznego, k tóry  w y­
daw any by łby  regularn ie  co m iesiąc przy „P rze ­
m yśle N aftow ym “ i obejm ow ałby  całokształt sta- 
styki przem ysłu  naftow ego, przynosząc daty bieżące, 
końcow e i porów naw cze.
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P race w stępne nad reorganizacją naszej s ta ty s ­
tyki w inna przeprow adzić albo osobna komisja, albo 
Sekcja Naukow ej Organizacji Krajowego Towarzy­
stw a N aftow ego  w  porozum ieniu z Polskim K om i­
tetem  W iertniczym , celem dostosow ania układu  
statystyki — w myśl rezolucji M iędzynarodow ego 
K ongresu  W iertn iczego w Paryżu — do po trzeb  
m iędzynarodow ych. Kom itety W iertnicze wszystkich 
p ań stw  opracow ują bowiem obecnie zasady między­
narodow ego w ydaw nictw a wiertniczego organu sta ty s­
tycznego, a jak wiele cennego materjału z olbrzymiej 
ilości w ierceń wykonyw anych na całym  świecie w y ­
daw nictw o takie będzie przynosić nie trzeba chyba 
szeroko udow adniać.

Szczegółow y program  reorganizacji statystyki 
naftow ej w inien być opracow any przy współudziale 
fachow ców  z głów nych działów  pracy przem ysłow ej, 
celem  uw zględnienia w szystkich najistotniejszych 
czynników. W inniśm y bow iem  dążyć cło stworzenia 
talciej statystyki, aby daw ała ona — według o k re ś ­
lenia FayoTa — w yjaśnienie na każde pytanie, na 
k tóre odpow iedź m oże być w yrażoną w cyfrach.

*
P rzedstaw iłem  Panom  w zarysie projekt o g ó l­

nych prac organizacyjnych leżących w in teresie 
p rzem ysłu  naftow ego. M am g łębokie przekonanie, 
że prace te  spotkają się z poparciem  zainteresow a­
nych kó ł i ogarną w  przyszłości wszystkie działy 
gospodark i p rzedsiębiorstw . W  tej myśli kończę 
sw ój re fera t następującem i wnioskam i:

111-ci Zjazd N aftow y, stw ierdzając potrzebę 
rozszęrzenia zainicjow anych przez Stowarzyszenie

Polskich Inżynierów Przem ysłu Naftowego badań 
naukow ych na dziedzinę adm inistracji p rzem ysłow ej:

I. Z w raca się z apelem  do K rajow ego T o w a­
rzystw a N aftow ego,

1) o u tw orzenie Sekcji N aukow ej O rganizacji,
2) zainicjow anie prac  nad reorganizacją s ta ­

tystyki p rzem ysłu  naftow ego.
II. W zyw a przedsięb io rstw a naftow e aby dele­

gow ały  swych pracow ników  na kursy  nau­
kowej organizacji, organizow anie przez Insty­
tut Naukowej Organizacji w W arszawie.

 oo ------

O d R edakcji.
W związku z publikacją pow yższego referatu zaznaczyć 

musimy, że w okresie czasu, który upłynął od jego wygłoszenia 
do opublikowania, zapoczątkow ane już zostały prace, propono­
wane przez autora. Na jednem  z posiedzeń W ydziału Krajowego 
Tow arzystw a N aftowego pow ołano do życia komitet, który zająć 
się ma organizacją „Sekcji Naukowej O rganizacji“. Również 
prace z zakresu sta tystyk i zostały  już znacznie posunięte. 
W szczególności przyśpieszone zostało ogłaszanie zestawień 
statystycznych w porów naniu z rokiem ubiegłym  o dwa tygod­
nie, w ten sposób, że zestawienia okazują się w druku normalnie 
w ciągu pięciu tygodni po upływie danego miesiąca. Zestawienia 
cyfrowe odpow iednio rozszerzone i uzupełnione objęte zostały 
osobnem w ydawnictw em  Stacji Geologicznej, dołączanem do 
„Przemysłu N aftow ego“, podczas gdy omówienie statystyczne 
zarówno działu kopalnianego, jak i parafineryjnego zamieszczane 
są w analogicznych okresach w „Przem yśle Naftow ym “. W opra­
cowaniu Polskiego Komitetu W ierlniczego znajduje się w tej 
chwili sprawa w ydawnictwa międzynarodowej statystyki w iert­
niczej.

O dalszych wynikach zapoczątkow anych w ten sposób 
prac będziemy zapewne mogli w niedługim czasie poinformować 
naszych czytelników.

Inż. W ładysław  KLIM K IEW ICZ
„Pionier“ S. A. Lwów.

Tłoczenie gazu w złoże jako środek 
zwiększający wydobycie ropy.

(Dokończenie).

W  okresie drugim  objętość i ciśnienie m edjum  
pozostają sta łe , jednak staje się widocznym w pływ  
odbudow y na szyby produktyw ne. Produkcja ropy 
i gazu w zrasta. Czas, w  jakim  to daje się zauważyć, 
w aha się od kilku dni do kilkunastu miesięcy. — 
W  okresie tym  należy się zorjentow ać co do k ie­
runku rozchodzenia się ciśnienia i jego  wysokości, 
ilości tłoczonego m edjum  i stosunku w yproduko­
w anego  gazu do ropy, oraz powinno się kontrolow ać 
pow yższe czynniki.

K ierunek rozchodzenia się ciśnienia m ożem y 
określić za pom ocą: zwiększenia produkcji ropy  i g a ­
zu, przez zm ianę stosunku gazu do ropy , analizę 
gazu, pom iar ciśnienie złoża, oraz zm niejszenie 
procentu w ody. Analizę gazów przeprow adza się 
za pom ocą znanego aparatu  O rsata na dw utlenek 
Węgla i tlein, a tam , gdzie gaz zawiera s ia rk o w o d ó r 
po trzebny jest dodatkow y odczynnik. Początkow o 
procent dw utlenku w ęgla wzrasta, a następnie d o ­
piero pokazuje się zazwyczaj tlen. N ależy być 
bardzo  ostrożnym  przy braniu próbek, jakoteż o d ­
czytach, skontrolow aw szy poprzednio stan  aparatu . 
W artości pow yżej pó ł procent tlenu byw ają dopiero

notow ane. Tablica 4. u łożona przez B ureau of Mi- 
n e s 9), podaje jakim  zm ianom  podlega pow ietrze 
przy cyrkulacji przez złoża ropne. C harak terystycz- 
nem  jest zm niejszenie stosunku tlenu do azotu.

Tablica 4.

Czas cyrku­
lacji powie­
trza w złożu 
w godzinach

O bjętościow y procent składników 
pow ietrza Stosunek 

tlenu do 
azotuTlen Azot Dwutl.

węgla
Tlenek
węgla

0 20,00 80,00 0,00 0,00 0,250
102 19,00 77,00 0,67 0,00 0,249
271 16,70 80,21 0,42 0,27 0,208
695 13,84 80,21 0.48 0.68 0,172
815 13,66 82,31 0,54 0,65 0,166

Ciekaw em  jest jednak, że w pew nych w aru n ­
kach pom im o dużej zawartości azotu z pow ietrza 
w  gazie produkow anym , analiza nie w ykazuje tlenu, 
lecz jedynie znaczny procent dw utlenku węgla. P o ­
wyższy fakt m ożnaby tłum aczyć tern, że tlen 
w obecności wilgoci tw orzy  kwas z połączeniam i 
siarki, k tóre znajdują się w  złożu, kwas zaś reagu je
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z w ęglow odoram i. M etan i połączenia siarkow odo­
row e redukują się dając dw utlenek w ęgla, w odę 
i pozostałość siarkow ą w m ysi cyklu H óffera :

(R) S Oi +  C H* =  R (S) +  C Os +  2 LLO.

K ontrolę stosunku w yprodukow anego  gazu do 
ropy m ożem y przeprow adzić przez zm ianę ilości 
tłoczonego m edjum  i przez rozłożenie ciśnienia, 
a w ięc w yw arcie przeciw ciśnienia na złoże w o tw o ­
rach o  dużych ilościach gazu, i sk ierow anie gazu 
w kierunku przeciw nym , przez zastosow anie próżni 
na innych szybach.

Przeciw ciśnienie m ożem y w yw rzeć na złoże 
najprościej za pom ocą słupa  cieczy w otw orze. — 
W  tyim w ypadku , jak w spom niałem , paker lub o d ­
pow iednio postaw ione ru ry  m uszą odgraniczać złoże 
od g ó rne j partji o tw oru , a cylinder pom py musi 
być um ieszczony ponad złożem , by nie zczerpyw ał 
p łynu , zakryw ającego  ściany pokładu . R ów nocześ­
nie w skazaną jest regulacja czasu pom pow ania oraz 
długości i ilości skoków.

Lepszym  sposobem , w ytw orzenie przeciw ciśnie­
nia, a dającym  dok ładną i s ta łą  kontro lę jest, 
um ieszczenie w enty la  regu lu jącego  na rurociągu 
gazow ym , odpływ ow ym  z g łow icy szybow ej. P rzez 
regulację ciężaru na dźw igni i za pom ocą m ano­
m etru  na rurociągu , m ożem y daną w ysokość p rze­
ciwciśnienia osiągnąć przez dław ienie (Rys. 8.).

Rys. 8.

W entyl regulujący przeciw ciśnienie w szybie.

Szczególnie w  ostatn iej fazie odbudow y  ciśnienia, 
g d y  m edjum  zaczyna prześlizgiw ać się nieefektyw nie 
przez złoże, pow yższe m etody  kontroli i rozłożenia 
ciśnienia m uszą być szybko zastosow ane. P rześliz­
giw anie się pow ietrza daje się zauważyć, jak zazna­
czyłem , przez w zro st ilości tlenu, lub znaczny 
p rocen t dw utlenku w ęgla, w  gazie produkow anym , 
obniżenie ciśnienia p racu jącego , oraz n ieproporcjo ­
nalny  w zrost stosunku gazu do ropy, a czasem  też 
przez zm ianę tem p era tu ry  p roduk o w an eg o  gazu. — 
M etody rozłożenia ciśnienia są w  tym  w ypadku ty l­
ko, pó łśrodkam i, k tó re jedyn ie  p rzez pew ien okres 
m ogą spełniać sw e zadanie. C ałkow ite  rozwiązanie 
daje zm iana szybu tłoczącego  na p roduktyw ny 
i o b ió r innego szybu tłoczącego. N ow y szyb musi 
być tak  w ybrany , by eksploatow ać złoże i o d b u d o ­
w yw ać je w pew nym  kierunku, n. p. w  kierunku 
posuw ania się w ody bocznej.

Rozdział 7.

K o s z t y  r u c h u .
O kreślenie kosztów  inw estycyjnych przy o d b u ­

dow ie ciśnienia złoża jest ogrom nie trudne  ze w zglę­
du na różnorodność w ypadków . Z reg u ły  używa 
się do teg o  celu już istn iejącego urządzenia, jak 
kom presorów , budynków  i rurociągów , a jakość ich 
jest bardzo  różną, i w ynosi na o g ó ł około  90% 
zasadniczej pozycji inw estycyjnej. Faktycznie jednak 
rzeczyw isty w ydatek inw estycyjny przypadnie na 
koszty robocizny, przygotow anie szybów  tłoczących, 
skręcanie rurociągów  i instalację kom presorów . — 
Lewis podaje koszt instalacji na 1 szyb tłoczący 
w Stanach oko ło  100 doi.

Koszty ruchu będą znow u zależeć od w ysokości 
ciśnienia j ilości tłoczonego  m edjum , cen za jed ­
nostkę energji, robocizny i tran sp o rtu , oraz am o r­
tyzacji inw estycyj. Zależnie od w ysokości ciśnienia, 
zużycie m ocy będzie w ynosiło  przy kom presji 1 m 3 
na m in u tę :

przy atm. 1 5 10 15 20 25 30

HP 4,8 7,1 8,6 9,8 10,7 11,4

Z kosztów  ruchu około  50% przypada na n a ­
pęd, 40% na am ortyzację urządzeń, zaś 10% na 
pracę. T abela  5. zestaw ia koszty ruchu kopalni 
w  T exas w r. 1928 za okres dwuletni. W  tym  
czasie kopalnia posiadała  stopniow o 9 szybów  t ło ­
czących, przez k tóre przetłoczono 8 miljon. m etrów  
kub. gazu i pow ietrza o ciśnieniu oko ło  20 atm .

K om presory  tłoczące zostały  użyte z częściowo 
nieczynnej gazoliniarni. O dbudow a c iśn ien a  o d b y ­
w ała s i ę  w  b a r d z o  n i e k o r z y s t n y c h  w a ­
r u n k a c h ,  bo przy procencie w ody wynoszącym  
od 70 do 98% i produkcji 500 kg do 1.5 w agona 
dziennie. O prócz pow ietrza, oko ło  13% w y p ro d u ­
kow anego gazu  w tłoczono z pow rotem  w złoże.

Tablica 5.

O k r e s Procent
kosztów

miesięczn.cfwuletni m iesięczny

T r a n s p o r t ................. 327 13 0.9
M a te r ja ł ..................... 391 16 1.1
P r a c a .......................... 2747 160 10.6
Amortyzacja . . . . 5108 580 38.8
E n e r g j a ...................... 5489 731 48.6

Cały koszt . . . 14062 1500 100.0

Przeciętny koszt stu m etr. sześć, sprężonego 
m edjum  do 20 atm . w ynosi 17,5 centów  am . Każdy 
w yprodukow any dodatkow o w agon ropy, dzięki 
stosow aniu odbudow y ciśnienia, zużył 2.100 m etr. 
kub. m edjum , czyli został w yprodukow any za 3,70 
dolary. P rzeciętny koszt ruchu jednego  szybu t ło ­
czącego w ynosił w tym  w ypadku 167 doi. m ie­
sięcznie.

Na podstaw ie danych z innych kopalń w  St. 
Z jedn. Am. P ół. m ożna oszacow ać koszt kom presji 
stu  m etrów  sześć, gazu na kw otę 0.15 do 0.70 doi., 
dla różnych używ anych ciśnień i cen energji. — 
Przeciętnie dodatkow y jeden w agon ropy, zużył 1400 
do 7000 m etr. kub. m edjum , czyli został dostarczony 
do o tw o ru  w iertniczego za cenę 2.10—49.00 doi.



Zysk uzyskany z gazu i gazoliny nie jest tu  uw zglę­
dniony, choć jest. on bardzo pow ażny.

W  naszych obecnych w arunkach koszt instalacji 
p róbnej, k tó ra może w ystarczyć dla sta łego  popędu 
kilku szybów  tłoczących będzie zależał głównie od 
ceny kom presora. K om presor dw ustopniow y o p o ­
jem ności 2 m. kub. na m inutę i maksymalnym ciś­
nieniu 30 atm osfer kosztuje od  8.000 do 12.000 zł. 
B iorąc pod uw agę, że kopalnia posiada m aterjał 
na rurociąg i przew ód tłoczący, oraz m otor dla 
popędu  kom presora, należy się liczyć z innemi w y ­
datkam i inwestycyjnemu na zakupno pakera, fitin- 
gów , ustaw ienie kom presora i robociznę w w yso­
kości około  3.000 Zł.

M iesięczne koszty ruchu takiej instalacji próbnej 
dla jednego  lub dw u szybów  będą wynosiły około  
1.000 do 1.200 Z ł, czyli po przeliczeniu około 10 
do 15 g r. za 1 m. kub. skom prym ow anego medjum 
do 20 atm . Koszty te  odnoszą się jedynie do insta­
lacji p róbnej w okresie początkow ym  i przy jednym 
szybie tłoczącym , podczas gdy przy ruchu stałym  
większej instalacji cena za 1 m. kub. kom presji spada 
znacznie.

Rozdział 8.

S k u t k i  t ł o c z e n i a  g a z u  w z ł o ż e .
T łoczenie gazu w złoże dało  bardzo dobre w y ­

niki w  Stannach Zjednoczonych A. P., a jedynie 
tylko początkow o w m ałej ilości wypadków (dc 
roku 1917 w 20%), spo tkała  się z niepowodzeniem . 
Spow odow ane ono było  w  części w skutek n ieod­
pow iednich w arunków  naturalnych, i krótkiego 
okresu  p róby  tłoczenia, o raz brakiem  odpow iedniego 
zrozum ienia zasad przez czynniki m iaroda jne1).

Zalety tej m etody są następujące:
1) W zrost dziennej produkcji ropy i gazu. 

W  prak tyce spotyka się w artości przekraczające 300%, 
przyczem  spadek produkcji przy stosow aniu metody 
jest bardzo powolny. ‘) , 6) , ł7).

2) Zw iększenie ostatecznego wydobycia ropy 
w ynosi w ed łu g  B uereau of M in es9) przeciętnie 
oko ło  100% tej produkcji, k tóra może być w ydo­
bytą przy pom ocy norm alnie stosow anych m etod 
eksploatacji. Jeżeli więc ze złoża udaje się wydobyć 
norm alnie 15%, to  po zastosow aniu m etody, sum a­
rycznie oko ło  30% ropy w  złożu zawartej m oże 
być w ydobytej.

3) W skutek  zw iększenia produkcji gazu i ropy 
obniżają się koszty produkcji i transportu .

4) P rzy  użyciu gazu, jako m edjum , wzrasta 
p rocen t gazoliny w  gazie.

5) T łoczenie jest środkiem  na pow strzym anie 
w ody brzeżnej, a dzięki tem u również zwiększa 
ostateczne w ydobycie. W  konsekwencji, obniżając 
procen t zanieczyszczenia zm niejsza koszty przeróbki 
p łynu  i em ulsji.

6) Jeżeli kopalnia posiada nadm iar gazu, m oże 
on w  ten  sposób  być ekonom icznie zużyty.

S łabą stroną jest to , że przy pokładach miękkich 
i sypliw ych, następuje często zamulanie o tw o ró w  
eksploatow anych, pow odując n ieregularność p o m p o ­
w ania. P rzy  użyciu zaś pow ietrza, jako m edjum , 
urządzenie pom pow e podlega korozji, a ropa emul- 
syfikacji o ile p rodukow ana jest w raz z w odą .
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Jako bardzo charakterystyczny w ypadek m ogą 
służyć wyniki, osiągnięte w Pensylw anji, w H am ilton 
C o rn e r5) w  okresie 10-cio letnim . G dy w roku 1915, 
przed rozpoczęciem  m etody, przeciętna produkcja 
jednego szybu w ynosiła  16 kg. dziennie, to  po za­
stosow aniu odbudow y, w zrasta  ona o  300% i u trz y ­
m uje się do roku 1926 n a  praw ie tej sam ej w yso­
kości 64 kg. dziennie na szyb, przy stopniow em  
podw ojeniu ilości szybów . D oskonałe wyniki osią­
gnięto również w Ekot Pool w O klaham ie, p o d n o ­
sząc produkcję trw ale o 300—400% 17). Bieżąca 
literatura techniczna am erykańska przynosi coraz 
częściej spraw ozdania z nadzw yczajnych wyników , 
osiągniętych w ostatnich latach w Stanach Zjedn. 
A. P.

Rozdział 9.

Z a c h o w a n i e  c z y  o d b u d o w a  c i ś n i e n i a  
z ł o ż a .

O dbudow a ciśnienia ^łoża by ła  stosow ana do 
niedaw na jedynie do pól, w których produkcja 
spadła, tak nisko, że eksploatacja praw ie nie op łaca ła  
się. B y ła  ona więc stosow ana w końcow ym  okresie 
życia pola naftow ego. W  r. 1927 poczęto w St. Z jedn. 
A. P. odbudow yw ać ciśnienie złoża już w okresie 
początkow ym , podczas g dy  część szybów  jeszcze 
p łynęła  sam oczynnie. D ośw iadczenia te  nad zacho­
w aniem  ciśnienia b y ły  p rzeprow adzone w  K alifom ji 
i północnem  T exas. W  jednym  z w ypadków  ciśnienia 
dochodziły  do 120 atm . przy  tłoczeniu 40.000 m etr. 
kub. gazu dziennie. R ezultaty  by ły  tu ta j również 
dodatnie, a w ysokie ciśnienia pracujące okazały  się 
praktycznem i, i n iezbyt drog iem i; przy zastosow aniu 
podw ójnych separato rów  i w yzyskaniu ciśnienia 
złoża innych horyzontów . Istnieje jednak kw estja 
teore tyczna dotychczas w łaściw ie n ierozstrzygnięta , 
k tóra z m etod, czy odbudow a w czesna czy późna 
w pływ ają bardziej na ostateczne w ydobycie. Na 
podstaw ie prac stacji dośw iadczalnej B ureau  of M i­
nes 9) i innych m ożna narazie w nioskow ać, że je ­
dynie czas odgryw a tu  rolę, t. zn., że przy  w czesnej 
m etodzie, szybciej m ożem y te  sam e ilości ropy w y ­
eksploatow ać, niż przy jej późinem stosow aniu.

Praktycznie, w czesna odbudow a posiada n astę­
pujące korzyści: 1) Szybsze w y ek sp D ao w an ie  złoża 
przy bardzo  nieznacznie spadającej dziennej p ro ­
dukcji. 2) E konom iczniejsze zużycie dużych ilości 
tan iego  gazu i tańsza jego  kom presja. 3) W iększy 
efekt tłoczenia m edjum , ze w zględu na m niejsze 
o pory  ruchu przy  niskiej wiskozie ropy, o raz m niejsze 
niebezpieczeństw o prześlizgiw ania się gazu. 4) N aj­
efektyw niejsze pow strzym anie napływ u w ody brzeż­
nej. 5) M niejsza ilość szybów  potrzebna jest na 
w yeksploatow anie danej pow ierzchni. 6) U m ożliw ie­
nie stosow ania w ydobyw ania ropy za pom ocą sp rę ­
żonego m edjum  gazow ego, przez dłuższy czas.

T e zalety przem aw iają za wczesnem  rozpoczę­
ciem racjonalnej eksploatacji przy pom ocy tłoczenia 
nadm iaru  gazu w złoże.

Rozdział 10.

S t r e s z c z e n i  j i k o n k l u z j e .
Celem  tłoczenia m edjum  gazow ego w złoże 

ropne, jest odtw orzenie energji natura lnego  ciśnienia 
gazu w  złożu i zm niejszenia jego  oporów , co
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w konsekwencji zw iększa w ydobycie ropy w p o ­
rów naniu do norm alnych m etod  eksploatacji.

Czynnikiem  natu ra lnym , od  k tó rego  zależy 
m ożliwość i w ydajność m etody  jjest sam o złoże 
ropne, a w ięc ch arak ter produkcji, w łaściw ości p e ­
trograficzne piaskow ca i stopień jego  w yeksp loa to ­
wania, s tru k tu ra  geologiczna złoża, ciśnienie i ilość 
gazu, o raz produkcja ropy. C zynnikam i od nas za- 
leżnemi są: sy tuacja kopalni, po łożenie szybu t ło ­
czącego, rodzaj, ilość i ciśnienie m edjum  gazow ego, 
sposób  tłoczenia, i rozłożenie ciśnienia, o raz jego 
kontrola.

O d przygotow ania kopalni dla stosow ania tej 
m etody zależą także jej wyniki, jakoteż łatw ość 
kontroli ruchu. P rzygotow ania  te po legają na ze­
braniu  dat statystycznych z kopalń i szybów  są ­
siednich, na urządzeniu  szybów  tłoczących i eks­
ploatow anych, o raz  zbudow aniu stacji kom presorów  
i rurociągów .

K ontrola ruchu nie mniej ma w ażny w pływ  na 
efekt m etody. W  początkow ym  okresie  należy 
stopniow o zw iększać ilość i zorjentow ać się w  k ie­
runku rozchodzenia się m edjum , a następnie u trzy ­
m ać jego  objętośę, rozk ładając  ¿iśnienie i sk iero ­
w ując je w  odpow iednim  kierunku. W  okresie zaś 
końcow ym  należy zapobiegać prześlizganiu się m e­
djum , zm niejszając jego  ob ję tość  i stosując inne 
pó łśrodk i, lub zm ieniając szyby tłoczące.

Koszty ruchu zależą w  dużej m ierze o d  inw es­
tycji. Na o g ó ł jednak używ a się w tym  celu część 
istn iejącego m aterja łu , k tó rego  w artość i jakość jest 
bardzo  różna.
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Zaletą m etody jest zwiększenie dziennej pro- 
dukc,i i ostatecznego w ydobycia ropy i gazu, oraz  
procentu  gazoiiny w gazie, a przez to  obniżenie 
kosztów  produkcji. Sposób ten jest rów nież m e­
to d ą  na pow strzym anie w ody brzeżnej. S łabą stroną 
jest n ieraz n ieregu larność pom pow ania szybów  p ro ­
duktyw nych, a przy użyciu pow ietrza korozja u rzą­
dzenia szybow ego i em ulsyfikacja ropy.

W czesne stosow anie odbudow.y ciśnienia złoża, 
czyli zachow anie ciśnienia w porów naniu  z późmiej- 
szem jej stosow aniem  nie zwiększa zapewne bardziej 
ostatecznego w ydobycia, lecz posiada wiele zalet 
praktycznych, k tóreby  przem aw iały  za wczesmem jej 
użyciem lub stosow aniem  w okresie środkow em  
życia kopalni.

W obec św ietnych w yników  osiągniętych tą  m e­
to d ę  w  Stanach Zjednoczonych A. P., m usim y d ą ­
żyć do w prow adzenia u nas w kraju tej .racjonalnej 
m etody w ydobyw ania ropy, i zw iększenia jej o s ta ­
tecznego  wydobycia. W obec w ysokiej ceny ropy 
krajow ej, a niskich kosztów  ruchu i inw estycji m e­
to d a  tłoczenia jest najaktualniejszą m etodę zw ięk­
szenia, szybko obniżającej się produkcji naftow ej 
przem ysłu  m ałopolskiego.

Do terenów , k tóre posiadają dzisiaj w arunki 
odpow iednie do zastosow ania tej m etody są: Lipinki, 
Urycz, Schodnica, H arklow a, Strzelbice i wiele in­
nych zachodniej M ałopolski.

 o o -— ■
Wykaz literatury  patrz zeszyt 13 str. 309.

SEKCJA N A U K O W E J O R G A N IZA C JI
STOW. POL. INŻYNIERÓW 

PRZEM. NAFT, w BORYSŁAWIU

Racjonalizacja i normalizacja żurawia 
kombinowanego linowo-żerdziowego.

(D okończenie).

R o z k ł a d  k r ą ż k ó w  n a  k o r o n i e  (rys. 21).

K orona sk ład a  się z dw óch p ią te r; na dolnem  
p iętrze znajdują się 4 dźw igary  N r. 36 d ługości 
2300 m m ; na dźw igarach spoczyw a:

1) krążek św idrow y 880/700 m m , k tó ry  jest tak 
um ieszczony, że lina św idrow a w pada w  g e o ­
m etryczną o ś  w ieży; naprzeciw  krążka św i­
d ro w eg o  znajduje się

2) krążek 1200/1000 dla liny pojedynki; je s t om 
tak  auży dlatego , aby lina schodziła na bęben 
z zew nątrz w ieży dla uniknięcia staw iania s łu ­
pów  i krążków  prow adnikow ych. D alej znaj­
du ją się

3) krążki w ielokrążkow e, k tórych  jest 6 o w y ­
m iarach 560/450 m m . P rzew idujem y sześć 
krążków  w  tym  celu, by  m ożna przy  użyciu 
5 -k ro tnego  w ielokrążka na dole, zaczepić o b y ­
dw a końce liny na bębnie w ielokrążkow ym , co 
um ożliw i dw ukrotn ie  zw iększenie chyżości 
w ielokrążka.

Na górnych  dźw igarach, których jest 2 N r. 30 
długości 2300 spoczyw a krążek łyżkow y (w ycią­
gow y) o średnicy 1200/1000.

Czopy krążków posiadają 4> =  115 mm. 
W y m i a r y  w i e ż y  jako norm alne przew idujem y: 

podstaw a 7.5 x 7.5 m
korona w  św ietle 1.7 x 1.7 m
w ysokość w ieży 24 m

U r z ą d z e n i e  s z y b i k u  (rys. 22).

Szybik czyli kopanka służy do u łatw ienia ru ro ­
wania w  terenach  sypliw ych, gdyż pozw ala na 
uniknięcie rurow ania t. zw. kaw ałkam i. Równocześnie 
pozw ala na staw ianie poszczególnych kolum n ru r 
w  ściskach albo w  p ły tach , bez po trzeby  wznoszenia 
się z ruram i nad  p od łogę. Pozw ala rów nież n a  w ier­
cenie przy huczku przykręconym  do rur.

G łębokość szybiku: W. zależności od w arunków  
terenow ych, szybik pow inien m ieć od 2—7 m. Przy 
g łębokości 2 m odpada w ygoda opuszczania ru r 
przy przew iercaniu sypliwych pokładów , a służy  on 
tylko do staw iania poszczególnych kolum n rur.

W ym iary  rzutu poziom ego pow inny wynosić
2.5 x 2.5 m w  św ietle, co już w ystarcza do w szel­
kich manipulacyj wykonanych w szybiku.
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C em brow iny pow inny być z drzew a albo z b e ­
tonu. C em brow iny z drzew a są tańsze i w ym agają 
m niejszego w ykopu niż betonow e.

Rys. 22.

Spód szybiku m a być w ybetonow any. P ły ta  
betonow a na spodzie pow inna m ieć conajm niej 1 m 
grubośc i i spoczyw ać na tw ardym  gruncie.

Przykład oszczędności na czasi

W  naszym  znorm alizow anym  rygu , po uspra- 
w ieniu przeniesień osiągam y średnią p rędkość dla 
w yciągania łyżki v =  8 m /sek , zaś dla w yciągania 
św idra 4 m /sek. Chcąc p rzeprow adzić p o ró w n a­
nie, użyjem y dat jednego  z szybów , w ierconego 
żuraw iem  kom binow anym , a odw ierconego do g łę ­
bokości 1477 m, w  czasie 331 dni, t. 'j. w  ciągu 
11 miesięcy. (Jak więc widać, w zięto dla przeciw ­
staw ienia naszem u rygow i, szyb odw iercony w  czasie 
lepszym , niż przeciętny).

P rzy jm ujem y, że w  m iejsce rygu, jakim  ten 
szyb został odw iercony, w staw im y nasz ry g  znor­
m alizow any, czyli, że w arunki naturalne będą takie 
s a m e ; a więc ten sam  postęp  wiercenia netto, te 
sam e instrum entacje , prostow ania , rozeszerzania, ru ­
row ania i t. d .; zm ieni się tylko czas ciągnienia 
św idra  i łyżki, co w płyn ie na zm ianę postępu  b ru tto .

P o r ó w n a n i e .
W 1 przyk ładow ym  szybie zużyto na wszystkie 

prace odw iercenia szybu od początku 
do g łębokości 1477 m godzin 7944,—
na w łaściw e w iercenie (poza wszelkie- 
mi innem i czynnościam i) zużyto „ 1156,—
ciągnienie i napuszczanie św idra (2254 
m arsze) trw a ło  „ 873,—
łyżkow anie „ 2086,—

W środku płyty ma się znajdow ać otw ór, 
w k tó ry  zapuszczona jest ru ra  2 m d ługa, o śred n i­
cy 2“ w iększej niż pierw sza dym enzja rury , którą 
zaczynam y rurow ać. R ura ta  m a być od zew nątrz 
zalana betonem . R ura betonow a, k tó ra w  ten  sp o ­
sób pow stanie m a m ieć ściankę g rubości conajm niej 
20 cm i łączyć się ze spodnią p ły tą  betonow ą.

W zdłuż ścian szybiku m ają być w  płycie w y­
konane row ki o w ym iarach 150 mm szer. i 100 
mm g łęb ., dla odprow adzenia w ody  ściekającej z 
pod ło g i w ieży, albo przeciekającej przez cem bro ­
winy. Rowki m ają m ieć 2% spadku w  kierunku n a ­
tu ra lnego  odp ływ u w ody, wzgl. w  kierunku zb io r­
niczka, skąd w oda jest w ypom pow yw ana.

Do szybiku m ają prow adzić 2 wejścia, jedno 
bezpośrednio  przez o tw ór w  pod łodze w ieży i klam ry 
w bite w  cem brow inę albo zacem entow ane w  ścianie 
szybiku, d rug ie p rzez sztolnię w ychodzącą poza obręb  
szybu. W ysokość sztolni m a być 1.80 m w świetle. 
N a trzy  m etry  p rzed  wejściem  do szybiku m a się 
strop  sztolni podnosić, skośnie ku górze, tak aby 
w ysokość sztolni w  m iejscu połączenia z szybikiem 
w ynosiła 2.50 m (patrz rys. 22.).

Jest to  w tym  celu po trzebne, aby przy  w ierceniu 
w  m ałej dym enzji, gdzie p ły ta  stoi już dosyć w y ­
soko ponad posadzką betonow ą, pom ocnik trzy m a­
jący kozę przy  opuszczaniu ru r  m iał m iejsce na trzy ­
m anie dźw igni kozy.

przy żurawiu znormalizowanym.

Poniew aż czas zużyty na zapuszczanie łyżki i za­
puszczanie św idra będzie w  obu  w ypadkach jed n a­
kowy, w eźm iem y pod uw agę czas zużyty tylko na 
w yciąganie łyżki i św idra, przyjm ując, że na tę 
czynność zużyto po łow ę teg o  czasu, a więc na w y ­
ciąganie św idra zużyto 436 g ., na w yciąganie łyżki 
1046 godz.,

t. j. r a z e m  o k rąg ło  1.480 godzin.
W  żuraw iu naszym  chyżość w yciągania tak św i­

dra, jak i łyżki jest dw a razy w iększa niż w  żu ­
raw iu p rzykładow ym , w ym agać przeto  będzie tylko 
po łow ę teg o  czasu.

Oszczędności czasu w yniosą 740 godzin, czyli 
31 dni.

Ąt *
*

Forma znorm alizowanego żurawia nie j e s t  osta­
teczną, odpowiada ona dzisie jszym  wym aganiom  
techniki więcej, niż dotychczasow e żurawie typu  
kombinowanego; nie ulega jed n a k  wątpliwości, że  
wiecznie trwać ona w stanie niezm ienionym  nie może, 
g d y ż  przyszłe  wym agania ustawicznego postępu będą 
znow u inne i w iększe ; w tedy p ó jdziem y i m y z  na- 
szem i pracami naprzód, mając zaw sze na w zględzie  
potrzebę usprawnienia i potanienia pracy w edług za­
sad naukow ej organizacji.
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PODKOMISJA OAZOW TECH­
NICZNYCH PALNYCH P. K. N.

Projekt tablicy Normalizacyjnej Gazów 
Technicznych Palnych P. K. N.

Streszczenie referatu, wygłoszonego przez inż. Krzyżkiewicza, asystenta Chemicznego Instytutu Badawczego w Warszawie 
na XII. Zjeździe Gazowników i Wodociągowców Polskich w Drohobyczu w dn. 11. V. 1930 r.

In ic ja tyw a opracow ania projektu tablicy wyszła 
*  w r. 1925 z redakcji „Przeglądu Gazowniczego 
i W odociągow ego“ . Związek G ospodarczy Gazowni 
i Z ak ładów  W odociągow ych w  Państw ie Polskiem 
opracow ał w 1930 r. now y pro jek t i zwrócił się 
do W yższych Z ak ładów  N aukow ych, Zarządów  
G azow ni i instytucyj, interesujących się gazownic­
tw em , w zyw ając je do w spółpracy.

W  dn. 17. II. 1930 r. odby ło  się pierwsze p o ­
siedzenie przedstaw icieli tych instytucyj, które za­
reag o w ały  na  w ezw anie Zw iązku; utw orzono P o d ­
kom isję G azów  technicznych palnych przy Komisji 
T echnologji Chem icznej Polskiego Kom itetu N o r­
m alizacyjnego. N a przew odniczącego pow ołano D r. 
K aziim ierza Sm oleńskiego, prof. Politechniki W ar­
szaw skiej, pozatem  brali udział w  pracach P o d ­
kom isji: inż. C zesław  Świerczewski, dyr. Gazowni 
W arszaw skiej, inż. S tanisław  Torzew ski, vice - 
d y rek to r G azow ni W arszaw skiej, D r. Józef Z a ­
w adzki, prof. 'Politechniki W arszaw skiej, inż. Józef 
K onopka, dyr. Związku G ospodarczego Gazowni, 
D r. inż. A leksander Szulce, inżynier doradca, inż. 
S tan isław  Kowalewski, asystent Politechniki W a r­
szaw skiej i inż. Jan Krzyżkiewicz, asystent C h e­
m icznego Instytutu Badaw czego. Za podstaw ę prac 
p rzy ję to  p ro jek t Związku Gazowni i projekt C h e­
m icznego Insty tutu  Badaw czego, opracow any przez 
inż. J. Krzyżkiewicza.

P ro jek tow ana tablica norm alizacyjna m a na celu 
usystem atyzow anie gazów , stosow anych w  technice 
do celów  energetycznych, oraz zestawienie ich 
w  g ru p y , pokrew ne ze w zględu na 'pochodzenie, 
sposób  w ytw arzania i charakterystyczne właściwości 
fizyczne i chemiczne.

W  pracy tej chodziło rów nież o ujednostajnienie 
polskiego słow nictw a technicznego w  danym  zakresie 
i s ta ran o  się, ab y  proponow ane nazw y charakte­
ryzow ały  możliwie ściśle dany gatunek gazu.

T ablica zaw iera 2 arkusze. A rkusz 1-szy podaje 
podział gazowi i ich w łasności, arkusz 2-gi — p o spo­
lite nazw y techniczne.

K olum ny pionow e arkusza 1-go charakteryzują 
w  sposób  ogó lny  poszczególne g rupy  gazów. P rze­
suw ając się od  lewej strony  do praw ej, przechodzim y 
od ogólnej do szczegółow ej charakterystyki danego 
gazu , kończąc n a  .cieple spalania i na opisie.

K olum na 1-sza „pochodzenie: sztuczne i natu ­
ra ln e“  podkreśla , jakie gazy są w ytw arzane w tech ­
nice, a jakie pow stają  w  przyrodzie bez w sp ó ł­
udziału  ręki ludzkiej.

P odzia ł n a  „g ru p y “ , oparty  jest na  rozróżnianiu 
podstaw ow ego  surow ca, użytego do w ytw arzania 
gazu. O dróżniam y g ru p y : „z paliw  stałych, z paliw  
ciekłych i z surow ców  różnych“ . Przytem  „pali­
w em “ nazyw a się m aterja ł powszechnie stosow any

do celów opałow ych  i energetycznych, jak w ęgiel, 
koks, ropa naftow a i jej p rzetw ory , i 't. p., nie 
obejm ując tą  nazw ą m aterja łów  w ogóle łatw o- lub 
trudnospalających się.

Termin sprzeciw ów  do 15 w rześnia  1930 r.
Sprzeciw y należy w ysy łać  pod adresem b iu ra :

POLSKIEGO KOMITETU NORMALIZACYJNEGO, 
W arszaw a, Elektoralna 2

P O L S K I E  N O R M Y

G a z y  t e c h n i c z n e  p a l n e  
Pospolite nazwy techn.

P. N .
Projekt — (arkusz 2) 

N . P. 201.

R o d z a j e  | O d m i a n y O p i s
miejski

(„śwlie.tlny“)

dystylacyjny 
węglowy, retor­
tow y lub komo- 
rowy — z gazo­
wni lub kokso­
wni, m ieszany, 
wodny, wodny 
naw ęglany, dwu- 
gaz, dwugaz na­

Gaz ten jes t używany, jako 
źródło ciepła, siły  i św iatła. 
D alekotłoczony gaz, prze­
syłany przez gazociągi da­
lekosiężne, przeważnie pod 

zwięksonem ciśnieniem.
dalekotłoczony

surowy
Gaz nieoczyszczony — taki, 
jaki wychodzi z pieców, 

re to rt lub generatorów.

oczyszczony Gaz pozbawiony domieszek 
i produktów  ubocznych.

fabryczny

w ęglany, ziemny 
i ich mieszaniny

Gaz, całkowicie lub czę­
ściowo oczyszczony, brany 
bezpośrednio z przewodów 
rurowych fabrycznych, a nie 

z ogólnego zbiornika.

ssany
Czas generatorow y oczysz­
czony i ochłodzony, który 
m otor spalinow y ssie bez­

pośrednio z generatora.

ciśnieniowy

Gaz, który  w ychodzi z in- 
stalacyj, w ytwarzających 
pod zwiększonem ciśnie­
niem, gaz generatorow y 
niskociśnieniow y (do 300 
mm słupa wody) i wysoko­
ciśnieniow y (300 do 700 mm 

słupa wody).

sprężony

Gaz, stosow any pod zwięk­
szonem ciśnieniem, powy­
żej 300 mm słupa wody, 
sprężony przy pomocy ur«ą- 

dzeń mechanicznych.

w ysokoprężny

Gaz, stosow any przy w y­
sokich ciśnieniach, sprężo­
ny przy pomocy urządzeń 
mechanicznych, do niego 
zalicza się także gaz ziem­
ny, wydobywający się sa­

moczynnie z szybów.

U w aga: Szczegółowe normy przemysłowe dla górnej w artości 
opałowej będą podane później.

Przedruk dozwolony tylko za zezwoleniem P . K. N .

Kolum na 3-cia podaje „sposoby w ytw arzania 
gazó w “ , a m ianowicie: „przez odgazow anie i zga-
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Termin sp rzeciw ów  do 15 w rześn ia  1930 r. Sprzeciw y należy w ysy łać  pod adresem b iu ra : POLSKIEGO KOMITETU NORMALIZACYJNEGO, W arszaw a, Elektoralna N° 2.

. P O L S K I E  N O R M Y
P o d z i a ł  i w ł a s n o ś c i G a z y e c h n i c z n e p a l n e

o .22 JS c Gru­ Sposób R o y (nazwy)
Wartość opałcwa górna 
KaL/m“ przy 0° i 760 mm 

słupa rtęci

Projekt — (arkusz 1)

o p i s  N- p - 201'O Na- py w ytw aizania

przez
odgazowanie :g -  'ju

w niskich 
tem peratur. drzewny, torfowy, z węgla b ru­

natnego, lignitu , węglowy i t.d.
2 0 0 0 -8 0 0 0  

i wyż.
Gazy te, zwane także gazami pierwottiemi lub skwarzelnemi, pow stają 

w tem peraturach poniżej żaru czerwonego zwykle w 450°—600°.
CQ jS

T3 cn W
-o *5

w wysokich lemp. 3 0 0 0 -6 0 0 0 Gazy te pow stają w tem peraturach powyżej czerwonego żaru.

_r-j przez odgazo­
wanie i zgazo- 

wanie

mieszany (dystylac. i wodny) 3 8 0 0 -4 5 0 0 Gaz ten  powstaje w komorach lub retortach dystylacyjnych przez kolejne 
lub też jednoczesne odgazow anie i dopuszczanie pary wodnej.

o
>>

. o
S3 u-

d w u g a z 3 0 0 0 -3 5 0 0
Dwugaz powstaje, jako mieszanina gazu w odnego z gazem, powstałym przy dystylacji paliwa w ge= 
neratorze, gaz ten może być odpowiednio nawęglany (dwugaz nawęglany do 45000 K a i.); do tej ka* 
tegorji zalicza się również »trójgaz«, będący mieszaniną gazu powietrzno* wodnego i gazu dyst.

eo
<v W o  d  n  e w odny zwyczajny 2 5 0 0 -2 9 0 0 Gaz wodny, zwany dawniej również gazem błękitnym , pow staje przez 

wydmuchiwanie pary wodnej do rozżarzonych warstw  paliwa.
C/3

£
03
£

wodny
nawęglany

na zimno 3 5 0 0 -4 5 0 0  
i wyż.

Gaz wodny, nasycony parami paliw  ciekłych w miernej tem peraturze lub 
zmieszany z acetylenem, rozróżniam y: gaz w odno-benzyn;w y, wodno- 

benzolowy, (wodno-benzenowy) w odno-acetylenowy i t. d.)

<v
«3

O
N (karburowany) na gorąco 3 9 0 0 -4 5 0 0  

i wyż.
Gaz wodny, naw ęglany gazem krakowym np. gaz wodno-olejowy, wodno- 

tłuszczowy, wodno-sm ołowy i t. d.
3 O* tbO w ielkopiecow y (,.gardzielow y“) 700— 900 Gazy wielkopiecowe uchodzą z gardzieli w ielkich pieców.
N

NJ
N

N
pow ietrzny 8 0 0 -1 8 0 0

Gaz ten pow staje przez zgazowanie paliwa przy dopływ ie tylko pow ietrza 
(daw niejsza nazwa — gaz Siemensa).

a
4)
Ń

u b o g i e pow ietrzno-
w odny 1 0 0 0 -1 8 0 0 Gaz ten  pow staje przez zgazow anie paliwa przy dopływ ie ( owietrza 

i pary wodnej (daw niejsze nazwy — gaz Dowsona i t. d.

N
O - M o n d’a 1 2 0 0 -1 8 0 0 Gaz ten pow staje przy zwiększonym dopływ ie przegrzanej pary wodnej 

w celu uzyskiwania w większych ilościach amoniaku.

CO U
przez nasycanie 

powietrza parami 
ciekłych, lotnych 

substancyj
p o w i e t r z n e

pow ietrzno-benzynow y 
„ -gazolinow y 2 0 0 0 -3 0 0 0 Gazy pow ietrzne pow stają przez nasycanie powietrza param i płynnych 

paliw  w miernej tem peraturze. (A erogen, Benoid, Pentaire)._ renzolowy (benzenowy) 1 0 0 0 -1 2 0 0

N O

przez
krakowanie

k  r a  k  o  w  e
olejowy
tłuszczowy
smołowy

8 0 0 0 -1 5 0 0 0
i wyż.

Gazy te pow stają przez krakowanie (zozkład i odgazowanie w wysokich 
tem peraturach bez dostępu pow ietrza) olejów, tłuszczów  lub smoły, np. 
gaz Pintscha; gaz Blaua, pow stający przez sprężanie gazów krakowych 

po oddzieleniu składników  łatwo skraplających się i t. d.

£
k°  r,

przez rozkład 
karbidu wodą k a r b i d o w e acetylem 1 2 0 0 0 -1 4 0 4 2 Gazy te w ytwarzane są przez działanie wody na węglik wapnia (karbid) 

w miernej tem peraturze.
“  u 
£  >> 
o  c
v- **

w  o  d ó  r  ( t e c h n i c z n y) około 3000
Wodór otrzym ywany jest przez przeróbkę gazu wodnego lub węglowego, 
przez działanie kwasów lub ługów na m etale, przez elektrolizę n iektó­

rych związków chemicznych i t. d.
= ‘0 
c/5 u ,

SI
t  1 e  n  e  k  w  ą  g  1 a  ( t e c h n i c z n y ) około 3000

Praw ie czysty tlenek węgla wytwarza się przy otrzymywaniu karbidu 
w zam kniętych piecach elektrycznych, przez redukcję dw utlenku węgla

węglem i t. d.

<v
c ziemny

„m okry“ (gazolinowy)
8 0 0 0 -1 3 0 0 0

Gaz ziemny wydobywa się z naturalnych złóż podziem nych, „mokrym“ 
(gazolinowym) nazywa się gaz o dużej zawartości w ęglowodorów ciekłych 
(gazoliny), .gazem  ziemnym odgazolinow anym “ nazywamy gaz, pozba­

w iony gazoliny.

03
„suchy“ (niegazo- 

linowy)
.G az suchy“ (niegazolinowy) nie zawiera gazoliny, składa się przeważnie 

z metanu i najbliższych homologów gazowych.
3

m e t a n o w e
g a z o 1 2 7 0 0 0 -  30000 Gazolem nazywamy frakcję przeważnie propanowo*butanową, wyodrębnioną prz-y stabilizacji 

gazoliny, przechowuje się w stanie skroplonym — w bombach pod ciśnieniem.

03

£ b ł o t n y około 9000 i niżej Gaz bło tny  wydobywa się podczas gnicia związków organicznych bez 
dostępu pow ietrza, składa się przeważnie z metanu.

k o p a l n i a n y około 9000 i niżej Gaz kopalniany wydobywa się sam oczynnie ze złóż węglow ych, powoduje 
w ybuchy gazowe w kopalniach węgla, składa się przew ażnie z metanu.

Uwaga. Szczegółowe normy przem ysłowe dla górnej wartości opałowej gazów będą podane później.
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zow anie, przez zgazowanie, przez nasycanie pow ie­
trza  param i ciekłych lotnych substancyj, przez 
krakow anie i — przez rozkład karbidu wodą“ .

Kolum na 4-ta obejm uje ogólne „rodzaje gazów“ : 
„z dystylacji rozkładow ej w niskich i wysokich te m ­
peratu rach , — w odne, ubogie, pow ietrzne, krako- 
w e“ ; gazy pochodzące z surow ców  różnych: — 
„karbidow e, w odór, tlenek w ęg la“ i wreszcie gazy 
„m etanow e“ — pochodzenia naturalnego.

Kolum na 5-ta podaje przew ażnie już indywi­
dualne „odm iany (nazw y)“ gazów  stosowane 
w  praktyce, definjując je możliwie dokładnie.

Kolum na 6-ta podaje „ciepło spalania (górna 
w artość kaloryczna)“  *), obliczona w dużych ka- 
lorjach na m 3 przy 0 0 i ciśnieniu 760 mm słupa 
rtęc i“ . Dwie liczby, podane zazwyczaj, określają 
granice, w jakich najczęściej w aha się ciepło s p a ­
lania danej odm iany gazu w  zależności od gatunku 
paliw a i sposobu jego  przerabiania.

Przy gazach, stanowiących indyw idua chemiczne, 
jak acetylen, w odór, tlenek w ęgla, przyjęto jako 
wyższą granicę ciepła spalania dane ścisłe lub 
z pew nem  zaokrągleniem , znalezione dla chemicz­
nie czystych gazów .

Przy gazach, których sk ład  chemiczny jest 
zm ienny, jak generato row e, olejow e i t. d. zaokrą­
glono granice ciepła spalania od +  50 do +  100 kal., 
w  w yjątkow ych w ypadkach i więcej, przy gazach 
posiadających stosunkow o bardzo dużą wartość 
cieplną.

Kolum na 7-ma obejm uje krótki, treściw y „opis“
*) Ostateczna definicja będzie ustalona później na plenar- 

nem posiedzeniu Komisyj P. K. N.
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każdej odm iany gazu, z zaznaczeniem  pododm iany 
dla szczegółow szej charak terystyk i niektórych gazów , 
o raz  sposób jego  pow s aw ania, gdyż kolum na trzecia 
podaje ogólny „sposób  w ytw arzan ia“ dla całych 
g rup  gazów .

Szczegółow ej analizy szeregów  poziom ych d o ­
konywać nie będę, odsy ła jąc  zainteresow anych do 
sierpniow ego zeszytu „P rzem y słu  C hem icznego“ 
r. b. W yjaśnię jednak, że do g ru p y  gazów  m eta ­
nowych zaliczono gaz „b ło tn y “  i „kopalniany“ . Są 
to w praw dzie gazy palne, ale nie związane ściśle 
z całością tablicy, gdzie podano gazy, służące do 
celów energetycznych. W praw dzie są robione p róby  
p rzeprow adzenia ferm entacji odpadków  organicznych 
w  celu o trzym yw ania m etanu, ale jes t to  zagadniehie 
przyszłości. Poniew aż jednak i w następnej zap ro ­
jektow anej tablicy gazów  przem ysłow ych niem a 
w łaściw ie m iejsca dla gazu b ło tn eg o  i kopalnianego, 
przeto um ieszczono je tu taj, aby  służy ły  jako ogniw a, 
łączące te  dwie tablice.

P rzechodzę z kolei do 2-go arkusza p ro jek to ­
wanej tablicy, obejm ującego  „pospolite nazw y tech ­
niczne“ . C harak teryzu ją  one dodatkow o bądź sposób 
w ytw arzania, bądź sposób zastosow ania gazów  
i zyskały  sobie praw o obyw atelstw a w języku tech ­
nicznym. A rkusz 2-gi dzieli się podobnie jak p ierw szy 
na rodzaje, odm iany  i opis.

U w agi i sprzeciw y należy nadsy łać  w  term inie 
do 15. w rześnia r. b .* j pod adresem  biura Polskiego 
K om itetu N orm alizacyjnego, W arszaw a, E lektoralna 
1. 2, poczem  nastąpi ostateczne uzgodnienie p ro ­
jektu.

*) Termin ten praw dopodobnie będzie przesunięty.

DZIAŁ SPRAWOZDAWCZY.
Zastosowanie pomp ośrodkowych do otworów  

w głębnych. (Spraw ozdanie z odczytu inż. Cegiel­
skiego w Kole M echaników  w dn. 20 maja 1930 r. 
W iadom . Zw. Pol. Zrzesz. Techn. Nr. 25).

S praw a odw odnienia kopalń oraz podnoszenia 
w ody  z o tw orów  św idrow ych o niskim a przytem 
zm iennym  poziom ie w ody, przy w ykorzystaniu pom p 
dotychczas stosow anych, a więc czy to  tłokow ych, 
czy to  pracujących o sprężonem  pow ietrzu, czy też 
w reszcie zw ykłych odśrodkow ych o w ale poziom ym  
— nastręcza ła  wiele trudności i k łopotów , a p rzy ­
tem  pociągała  za sobą olbrzym ie koszty, instalacyjne, 
w zględnie eksploatacyjne.

M inusem  pom p tłokow ych, pom imo, iż takow e 
pracują n ao g ó ł z wysokim  spółczynnikiem  sp ra w ­
ności, to

1) ich w olny bieg (średnio 30 obr. m in.) w y ­
m agający przy napędzie elektrycznym  sze­
regu  p rzekładni, pow odujących znaczne 
s tra ty  m echaniczne;

2) m ała  szybkość przepływ u w ody (średnio  
0.3 m /sek .), co w pływ a bezpośrednio  na 
Wielkość i ciężar sam ej pom py;

3) częste i bardzo kłopotliw e reperacje zaw o­
rów , w reszcie

4) w ym agana znaczna średnica o tw orów  w ier­
conych.

Jednym  i najw ażniejszym  m inusem  pom p p ra ­
cujących o sprężonem  pow ietrzu  to  ich bardzo niski 
spółczynnik ^spraw ności. Co rzecz p rosta  nie 
pozw ala na stosow anie teg o  typu  pom p dla w ięk­
szych instalacyj.

Siłą rzeczy p rzem ysł górniczy zw rócił baczną 
uw agę na pom py o d środkow e poziom e, k tó rem u też 
pom py te  zaw dzięczają sw ój olbrzym i rozw ój.

P ierw otn ie g dy  konstrukcja pom p odśrodkow ych 
pozw oliła na  osiągnięcie m an. w ysokości podnoszenia 
w yrażającej się zaledw ie kilkudziesięciom a m etram i, 
pom py odśrodkow e ustaw iano we wnękach szybu, 
podzielonego na piętra . Pom py łączono w szereg  
na ciśnienie, t. j. tłoczący przew ód pom py dolnej 
służy ł jednocześnie przew odom  ssącym  dla pom py 
g ó rn e j i t. d.

Z rozw ojem  jednak pom p odśrodkow ych
i z m ożnością osiągnięcia w jednym  zespole coraz 
w iększych w ysokości poprzedni uk ład  został znacznie 
uproszczony, gdyż zamiast szeregu pom p, roz loko­
wanych na piętrach ustaw iono jedną pom pę w ielo­
stopniow ą w szybie na  najniższym chodniku, tta w y­
sokości licząc od poziom u w ody ok ło  6 m „ co 
odpow iada norm alnej wysokości ssania.

W  pom pach dzisiejszej konstrukcji, jak w iad o ­
mo, m ożna osiągnąć z łatw ością w ysokość p o d n o ­
szenia 1200 i więcej m etrów  n. p. łącząc pom py 
w  szereg.
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Lecz i teg o  rodzaju  instalacja pom pow a znacz­
nie uproszczona i ekonom icznie pracująca, nie ro z­
w iązała należycie bolączek górnictw a. W ychodzono 
bowiem  z założenia, że poziom  w ody  w  osadniku 
podziem nym  uda się u trzym ać na sta łe j w ysokości, 
w arunki jednak życiow e dow iodły , że tak pie jest 
i zdarza ły  się w ypadki zalew ania pom p, a w raz  z n ie ­
mi silników . T rzeb a  b y ło  się uciec do innego roz­
w iązania, a m ianowicie do um ieszczenia pom py 
o d śro d k o w ej poziom ej n a  w indzie. Jest to  tak zwana 
pom pa szybow a.

K łopotliw a jednak o b słu g a , ciężkie w arunki 
pracy  m echaników  dozorujących, w reszcie kosztow ne, 
gdyż znacznych rozm iarów , szyby zm usiły  kon stru ­
k to rów  specjalnych firm  pom pow ych do dalszego 
w ysiłku, k tó ry  zosta ł uw ieńczony ukazaniem  się na 
rynku europejskim , na parę  lat p rzed  w ojną św ia­
tow ą, p ierw szej pom py odśrodkow ej o w ale p io ­
now ym  pracującej pod  w odą, tak  zw anej pom py 
o tw orow ej.

A g reg at pom pow y teg o  typu  sk ład a  się z w łaś­
ciwej pom py odśrodkow ej w ielo-stopniow ej um iesz­
czonej w  o tw orze w iertniczym  tuż nad najniższym  
poziom em  w ody, w zględnie pod takow ym , następnie 
silnika, służącego  do napędu pom py um ieszczonego 
na poziom ie te ren u  oraz w ału  łączącego część w i­
rującą pom py z silnikiem . W ał ten  um ieszczony jest 
w  środku  ru ry  tłoczącej, k tó ra  u g ó ry  jest p rzy ­
m ocow ana do specjalnej podstaw y, um ieszczonej na 
fundam encie, u do łu  dźw iga korpus pom py.

W ał napędow y  w  górnym  końcu w isi na łożysku 
oporow ym  system u M itschla, na  dolnej zaś części 
m a zaklinow ane w irniki pom py.

W ał sk ład a  się z poszczególnych dzw on 2 do
2,5 m. d ługości łączonych specjalnem i sprzęgłam i. 
W  każdym  m iejscu styku  znajduje się łożysko o sa ­
dzone w  ru rze tłoczącej z panw iam i z tw ardego  
drzew a, w zględnie g um y; w  tych m iejscach w ał 
zabezpieczony jest od1 ścierania pochw am i bronzo- 
w em i. I ! I

Do do lnego  sztucera pom py przym ocow ana jest. 
ru ra  ssąca zakończona sm okiem  z zaw orem  s to ­
pow ym . P om py o tw orow e, jako pracujące p od  p o ­
ziom em  w ody, urucham ia się bez zalewania.

W y p ad a  rów nież przytoczyć inne rozw iązanie 
pom py o tw orow ej, gdzie pom pa je s t sp rzężona bez­
pośredn io  z silnikiem  elektrycznym  i p racu je jako 
całość p o d  w odą. R ozw iązanie pow yższe z punktu 
w idzenia teo re tycznego  w ydaje się bardzo  szczęśli- 
w em . Nie m ożem y jednak  zapom inać, iż z natu ry  
rzeczy silnik elektryczny nie lubi w ody, w  k tórej 
się czuje tak  doskonale pom pa. I istotnie spraw a 
uszczelnienia silnika nastręcza duże trudności. W ra ­
cając do pom py o tw orow ej konstrukcii poprzedniej 
pozw olę sobie zw rócić uw agę, że olejem  sm arow ane 
jest, a w łaściw ie p racu je w  oleju, tylko g ó rn e  ło ­
żysko oporow e, natom iast wszr stkie łożyska w ału  
i pom py są sm arow ane w odą, a dzięki tem u w oda 
podnoszona jest zabezpieczoną od  jakichkolw iek za­
nieczyszczeń sm aram i.

O m aw iając zalety pom p opisanego  wyżej typu 
pozw olę sobie zw rócić specjalną uw agę na te  plusy, 
k tó re przyczyniły  się w ybitn ie do ich .rozwoju.

O tóż jednym  z najw ażniejszych czynników oka­
zała §ię m ożność zainstalow ania teg o  typu  pom py 
— praktycznie b iorąc — niem al w  najm niejszym  
otw orze św idrow ym  — przy  zachow aniu stosunkow o
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olbrzym iej w ydajności. Jest to  bardzo w ażny 
czynnik, zw łaszcza, g d y  chodzi o instalacje w o d o ­
ciągow e lokalne, jak n . p. d la zakładów  p rzem ysło ­
w ych, zużywających znaczne ilości wody.

Dla o rjen tacji pozw alam  sobie podać poniżej 
tabelkę 'w ydajności o tw orów  w stosunku  do 
średnicy w iercenia, opartą  na  danych wziętych 
z p rak ty k i:
średn. 4" 6" 8" 10" 12"

Q 4—8 6 —20 8 —40 1 0 -5 0  1 5 -  60 litr/sek.
Pow yższe ilości w ody  m ożna zapom ocą pom p 

otw orow ych bez żadnej trudności podnieść na żą ­
daną wysokość.

Inaczej przedstaw ia się spraw a z pom pam i tło - 
kowemi. Najczęściej pom pa tłokow a nie może p o ­
dołać zadaniu.

Co się tyczy spółczynnika spraw ności pom p 
odśrodkow ych otw orow ych, to  on się w aha w  g ra ­
nicach dość znacznych, a mianowicie od  50 75% 
i w  g łów nej m ierze zależy od  'średnicy o tw oru  
i w ydajności.

M odele pom p dla w iększych w ydajności i w ięk­
szych średnic odznaczają się n ao g ó ł dość w ysokim  
skutkiem  użytecznym .

Najw iększą zwolenniczką tych pom p jest A nglja. 
C ały  szereg  m iast posiłku je się li tylko tem i po m ­
pam i już od dłuższego  czasu.

Dość jednak ciekawą i charakterystyczną jest 
rzeczą, iż m y, k tórzy  najpóźniej zainteresow aliśm y 
się pom pam i teg o  typu  m am y w  kra ju  najw iększe 
m odele spotykane na kontynencie. A mianowicie 
W odociągi Katowickie m ają 2 pom py o w ydajności
7,5 m 3/m in. przy  m an. w ysokości podnoszenia 325 
m. z g łębokością  zanurzenia 180 m. pod terenem . 
Pom py te  napędzane są silnikami po 800 K. M.

N astępnie firm a G iesche ustaw iła  dla odw adnia­
nia kopalni M atylda pod C hrzanow em  3 pom py 
teg o  typu, o  w ydajności 25 m 3/m in., 1500 m etr. 
sześć, god'z.

 oo----
Oznaczenie w ęglow odorów  olefinowych i aro­

matycznych. — W . F. F arag h er, J. C. M orrell
i J. M. Levine. — Ind. Eng C hem . Anal. Edit. 2, 
str. 18—24 (1930).

N a w stępie do sw ojej pracy reasum ują auto- 
row ie w szystkie najw ażniejsze m etody  oznacza­
n ia w ęg low odorów , nienasyconych i arom atycznych 
w  benzynach. 1 tak do oznaczania w ęglow odorów  
nienasyconych stosu je się dotychczas następujące 
odczynniki: 1) chlorow ce (zwłaszcza brom  i jod), 
21) kwas siarkow y w  różnej koncentracji, 3) p o ­
miar ciepła reakcji z kw asem  siarkowym , 4) kwas 
nadbenzoesow y, 5) M onochlorek siarki.

W ęglow odory arom atyczne próbow ano dotych­
czas oznaczać następującem i sposobam i: 1) cięża­
rem w łaściw ym , 2) współczynnikiem  załam ania, 3) 
punktem  anilinow ym , n itrobenzolow ym , alkoholem  
benzylow ym , 4) stężonym  kw asem  siarkow ym  o roz­
m aitej koncentracji, 5) m ieszaniną n itru jącą o różnym  
składzie, 6) m etodą E d ek an u .

Po om ów ieniu cytow anych m etod przechodzą 
au torow ie do opisu opracow anej przez siebie m etody 
badania, polegającej na następującej z a sad z ie : 
W  jednej próbce oznacza się sum ę w ęglow odorów  
nienasycznych i arom atycznych przez Iraktow anie
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benzyny 91%-wym H2SO 4 , redystylację i końcowe 
sulforow anie 98°/o-wym H2 SO 4 .

W  drugiej próbce usuw a się w ęglow odory n ie ­
nasycone m onochłorkiem  siarki i (następlną dystylację. 
W  ten  sposób uzyskuje się benzynę w olną już o d  
w ęglow odorów  nienasyconych, w  której w ęglow o­
dory  arom atyczne oznacza się ilościowo przez nitrację. 
Na podstaw ie 14 tablic z w ynikam i usiłują autorowie 
wykazać stosowalność, i rzetelność swojej metody. 
W reszcie porów nują ją z pow szechnie używaną m e­
to d ą  R iesenfelda i Bandtego.

(Jak wynika z dośw iadczenia referen ta  m etoda 
p racy  przedstaw iona powyżej nie przeds awia wcale 
ulepszenia i uproszczenia w  porów naniu  n  p. z m e­
to d ą  R iesenfelda i B andtego, przyp. ref.).

W .
 00-----

Usuwanie siarkowodoru z gazów. — Kali. Ind. 
C. 1. T horssell i A. K ristensson Ang. Pat. Nr. 297, 
114. -  udziel. 2/XII. 1929. — Z gł. 31/VII. 1928, 
P rio ry te t Niem cy 16/IX. 1927.

Znanem jest, że do usuw ania HsS z gazów stosuje 
się bądź suspenzję Fe (OH)3 bądź też roztw ór Fe Cis. 
W  obu w ypadkach następuje częściowe utlenienie 
siarkow odoru  do w olnej siarki. Jednakże w w y ­

padku pierw szym  po  reoksydacji pow ietrzem , uzy­
skana siarka zanieczyszczona jest Fe (OH)3, w dru­
gim  zaś reakcja jest pow olna, gdyż następuje 
pew nego rodzaju rów now aga, zaś przy reoksydacji 
pow ietrzem  Fe CL utlenia się zbyt wolno na Fe Cb.

N iniejszy w y n a^ zek  chroni stosow anie suspensji 
zasadow ych soli żelazow ych, przy których podane 
w ady nie w ystępują. O dczynnik p rzeparow uje się 
z soli żelazaw ej przez utlenianie kwasem  azotow ym  
w g. reakcji:
18 Fe Cb +  6 H NOs +  6 HaO =  6 NO +  11 Fe CU +  

+  Fe C is . 6 Fe (OH)«.
Z asadow a sól żelazaw a jest w  stanie koloidalnym  

i w  te j form ie zostaje zastosow ana do zraszania wież 
absorpcyjnyjnych. Tutaj reaguje ona H2 S wg. reakcji:
11 Fe Cl* +  Fe C is . 6 Fe (OH). +  6 H2 S =  18 . Fe Cl* +  

+  9 S +  18 HaO.
Reakcja p rzeb iega ilościowo, siarka daje się 

łatw o usunąć z k larow nego  roztw oru , zaś cały cykl 
zam yka się utleniając u tw orzony na początku NO 
na kwas azotow y w g. rów nania:

6 NO +  4,50s -j- 3 H2 O =  6 HNOs.
W .

DZIAŁ GOSPODARCZY.
Ustawy i rozporządzenia.

Taryfy te le fo n ic z n e  d la  s ie c i  ek sp lo a to w a ­
n y ch  p r z e z  P o ls k ą  A kcyjną S p ó łk ę  T elefon iczn ą
ustalone zostały Rozporządzeniem M inistra Poczt 
i Telegrafów  z dnia 17 czerw ca 1930 r. (Dz. U. Rz. 
P. Nr. 49, poz. 411). Taryfa wylicza szczegółowo wy­
sokość op łat jednorazow ych za przyłączenie i prze­
niesienie aparatów , wysokość opłat abonamentowych 
oraz opłaty  za pojedyncze rozmowy. Z dniem ogło­
szenia tego rozporządzenia straciły moc obowiązującą 
rozporządzenia M inistra Poczt i Telegrafów z dnia 15 
czerw ca 1927 r. (Dz. U. Rzp. P. Nr. 55, poz. 487) 
i z dnia 18 stycznia 1930 r. (Dz. U. R. P. Nr. 16, 
poz. 116).

 0 0-----
L ich w a p ie n ię żn a . Rozporządzenie Ministrów 

Skarbu i Spraw iedliw ości z dnia 15 lipca 1930 roku
0 lichwie pieniężnej (Dz. U. R. P. Nr. 50, poz. 424) 
nakłada na przedsiębiorstw a trudniące się czynnościami 
bankow em i obowiązek sporządzania dw a razy w roku 
w ykazów  najwyższych wymawianych i pobieranych 
procen tów  i prowizyj oraz najwyższych opłat, pobiera­
nych jednorazow o przy inkasie, zleceniach giełdowych
1 w ydaw aniu akredytyw. Korzyści majątkowe, osią­
gane przy czynnościach kredytowych, Wyszczególnio­
nych w cytow anem  rozporządzeniu, nie mogą prze­
kraczać \\%  w stosunku rocznym.

 00-----
P o m o c  d la  b ezr o b o tn y c h  p ra co w n ik ó w  

u m y s ło w y c h . Rozporządzenie M inistra Pracy i Opieki 
Społecznej z dn. 13 czerwca 1930 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 54 poz. 459) o rejestracji, kontroli i udzielaniu 
św iadczeń z pow odu braku pracy pozostającym  bez 
pracy pracow nikom  umysłowym zaw iera: objaśnienia 
i postanow ienia ogólne, ustala instytucje rejestrujące

i sposób  rejestracji, sp osób  zgłaszania roszczeń z p o ­
wodu braku pracy, postępow anie przy przyznawaniu 
św iadczeń, przy zaofiarow aniu odpow iedniego zajęcia 
bezrobotnem u, postanow ienia norm ujące ew idencję 
i kontrolę pozostających bez pracy, w ypłatę zasiłków , 
wstrzym anie i wznowienie św iadczeń oraz ubezpie­
czenie pozostającego bez pracy na w ypadek choroby. 

 00-----
Judykatura.

W y n a g r o d z e n ie  za  g o d z in y  n a d lic z b o w e .
Sąd Najwyższy w ydał ostatnio wyrok, który wyjaśnił 
jedną z w ątpliw ości, przy obliczaniu wynagrodzenia 
za godziny nadliczbow e.

M ianowicie Sąd Najwyższy orzekł, że gdy p ra ­
cow nik biurow y mógł w ykonać pow ierzoną mu pracę 
w godzinach norm alnych, to p raca jego poza godzi­
nami norm alnem i nie stanow iła pracy w godzinach 
nadliczbowych w  rozumieniu art. 16 ustaw y z 18. 
grudnia 1919 r. o czasie pracy w przem yśle i handlu 
i nie upraw niała pracow nika do dom agania się za tę 
pracę przew idzianego w ustaw ie wynagrodzenia do­
datkow ego (O. S. N. w spraw ie N. 1. C. 121/30). 

 00-----

Ceny ropy naftowej,
w w ysokości, u stalonej dla ropy, przypadającej na udziały 
b ru tto , na m iesiąc lipiec 1930 r. (za 1 wagon po 10 ton).
Ma r k a :

Kryg Czarna ................................................Zł. 1.610.—■
R y m a n ó w ..................................................................1.761.—
Krościenko parafinowa, Równe Rogi pa­
rafinowa, Krosno parafinowa, Ropienka ad
Dukla, P a s z o w a ................................................   1.799.—
Borysław, Tustanow ice, Orów, Popiele,
W ierzchnia M raźnica, S łoboda Rungurska,
Kosmacz, Opaka, S trzelb ice, Rajskie, Ło- 
dyna, Hołowiecko, Zm iennica-Turzepole,
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Wulka, Węglówka, Lipinki, L ibusza, W ań- 
kowa, B iałkówka-W innica . . . . Zł . 1 .894 .-
Zagórz, Szym bark, Równe Rogi bezparaf. 
Kryg Z ielona, Rypne loco B roszniów  Do- 
brucow a, M ęcinka p a ra f.................................

1.932 -

1.988.-
K rościenko bezparaf......................................... n 2 0 2 7 .-
Klimkówka, Iwonicz, Lubatówka . . . . n 2.083. -
K rosno bezparaf................................................. 2 .1 2 1 .-
Urycz — P e r e p r o s ty n a ................................ „ 2.178.—
H a r k lo w a ............................................................ 2.215.—
M ajdan — R o s u ln a ........................................... 2.235.—
M o k r e ................................................................. 2.273.—
G rabow nica H um nlska, Męcinka . . . 2 .4 6 2 .-
Bitków (loco zbiorniki Comp. Fr.-Polon.) 2.471.—
Schodnica, M ęcina W ie lk a ........................... 2.557. -
Bitków (loco zbiorniki S tandard N obel) . 2 .5 7 0 .-
P o t o k ................................................................. 2 .6 5 2 .-
Bitków (loco zbiorniki Dąbrowa), — P a­
sieczna ................................................. 2 .7 4 6 .-
K l ę c z a n y ............................................................ 3.220.—
Stara W i e ś ................................................ 3 599.—

______

Cena gazu ziemnego.
w zagłębiu Borysław  - Tustanow ice za m iesiąc lipiec 1930 
roku usta lona  przez Izbę H andlową i Przem ysłow ą we Lwowie 
w porozum ieniu z Krajowem Towarzystwem Naftowem

4.65 groszy za 1 nv.
Przy obliczeniu ceny gazu, przypadającego na udziały 

b ru tto  odliczają kopalnie z powyższej ceny koszty zabierania 
gazu z kopalni, t. j. koszty tłoczen ia  i t. p.

 OO -

Płace robotników w przemyśle 
naftowym.

W myśl p rotokołu  z dn. 26 m arca 1930 r., płace robo t­
ników w przem yśle naftowym pozostały niezm ienione (vide 
„P rzem ysł N aftow y“ Nr. 9 str. 230).

 OO----

PRZEGLĄD STATYSTYCZNY,
Przemysł naftowy w czerwcu 1930 r.

(Sprawozdanie Izby Pracodawców w Borysławiu).

I. Ropa.
W  czerwcu 1930 roku w ydoby to  ogółem  w Polsce 

5 .313  cyst.  ropy naftowej, czyli o 145 cyst. mniej aniżeli 
w miesiącu poprzednim . W szczególności w ydobyto  
w c z e rw c u :

z kopalń okręgu górn. Drohobycz . 
n n n JaSłO . . . .

„ Stanisławów

. 4.238 cyst. (—140 cyst.) 
. 684 „ ( +  5 „ )
. 391 „ ( -  10 „ )

Razem w szystkie o k rę g i................................5-313 cyst. (—145 cyst.)

P o  odliczeniu od w ydobycia bru tto  ropy użytej 
w czerwcu na opał (10  cys t.)  i zanieczyszczenia (177 cyst.) 
pozos ta je  p rodukcja czysta (netto )  w ilości 5 .126 cyst.

Ilość ropy od tłoczonej przez przedsięb iors twa naf- 
tow o-wiertn icze do Towarzystw  m agazynowo-tłocznio-  
wych i ekspedjow anej beczkami lub beczkowozam i z k o ­
palń nie posiadających połączeń rurociągowych, wynosiła 
w czerwcu 1930 r.

5101  cyst.  (— 113 cyst.)
Z tej ilości na okręg  D rohobycz przypada 4.018 

cyst.,  na ok ręg  Jas ło  665 cyst. i na okręg Stanis ławów 
418 cyst.

Zapasy  ropy w P o lsce  z końcem czerwca 1930 r. 
w zbiornikach na kopalniach i w magazynach tow. 
tłoczniowych w ynosiły  ogółem 1.913 cyst. t. j. o 65 
cyst. mniej aniżeli w maju 1930 r.

O k r ę g  g ó r n i c z y  D r o h o b y c z .
W ydobycie ropy z kopalń tego okręgu w ynosiło  

w czerwcu 1930 r. 4 .238  cyst.  a w szczególnośc i :

w B o r y s ł a w i u ...................... 942 cyst. (— 31 cyst.)
w Tustanow icach . . . . .  1395 „ (— 51 „ )
w M r a ź n i c y ............................ 1221 „ (— 31 „ )
Razem w rejonie Borysław. 3558 cyst. ( —113 cyst.)
Inne gminy poza rej. borysł. 680 „ (— 27 „ )

O gółem . . . 4238 cyst. (—140 cyst.)

P rzec iętna dzienna produkcja kopalń naftowych 
okręgu  d rohobyckiego  wynosiła  w czerwcu 141 cyst.

a więc była o 4 cyst. mniejsza aniżeli w poprzednim 
miesiącu.

P o  odliczeniu z wydobycia bru tto  175 cyst. zuży­
tych na opał i zanieczyszczenie, otrzym am y 4.063 cyst. 
(—  128 cyst.)  ropy czystej, pozostającej w drohobyckim 
okręgu na przeróbkę.

W Czerwcu oddano ogółem w drohobyckim okręgu 
4.018 cyst. ropy, a w sz czegó lnośc i :

odtłoczono do Tow. Magaz. Tloczn. . . 3.965 cyst. (—142 cyst.) 
eksped. beczkami, beczkowozami i t. p. 53 „ (— 23 „ )

R a z e m  . . . 4.018 c y s t  (—165 cyst.)

W miesiącu sprawozdawczym ekspedjow no w dro ­
hobyckim okręgu do rafineryj koleją i rurociągami 4 .120 
cyst.  ropy a w sz c z e g ó ln o śc i :

ropy marki b o rysław sk ie j.................  3.533 cyst.
„ marek s p e c j a ln y c h .................  587 „

Razem . . 4.120 cyst.

Widzimy zatem, że ilość ropy dostarczonej rafi- 
nerjom w czerwcu była o 57 cyst. w iększa od produkcji 
Różnicę tą  pokry to  z zapasu.

Z końcem czerwca 1930 r. było w drohobyckim 
okręgu ogółem 1.339 cyst. ropy w zapasie, a t o : w zb ior­
nikach kopalnianych 573 cyst. (--- 26  cyst.) i w zb ior­
nikach Towarzystw  m agazynow o-tłoczniow ych 766 cyst.  
(—  57 cyst.) .

Wielkie Jfoncerny naftowe w drohobyckim okręgu 
odtłoczyly  w czerwcu 2 .997 cyst. ropy t. j. 74,6%  ogólnej 
produkcji odtłoczonej w tym okręgu.

P rod ukcja  o d tło czo n a  przez w ie lk ie  firm y w m iesią cu  
czerw cu  1930.

F i r ma :

1!s  K arpaty

Prem ier 
Fanto .

Nafta

Razem .

Rejon bo- 
rysławski 
631 cyst. 
362 „
221 „ 
280 „

Kopalnie 
poza Borysł. 

169 cyst.

117 „

Ra z e m
800 cyst. 
362 „
338 „
280 „

1494 cyst. 286 cyst. 1780 cyst.
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G a l i c j a   324 cyst.
Limanowa . . . .  381 „
St. Nobel . . . , 257 „
„G azy“ Schodnica — „

71 cyst. 395 cyst.
16 „ 397 „
6 „ 263 „

162 „ 162 „

Razem w ielkie konc. 2456 „ 541 „ 2997 „
Inne firmy . . . .  857 „_____164 . 1021 „

Ogółem . . . 3313 cyst. 705 cyst. 4018 cyst.

O k r ę g  g ó r n i c z y  J a s ł o .
W jasielskim okręgu w ydobyto  w czerwcu 1930 r. 

684 cyst. ropy, a więc o 5 cyst.  więcej aniżeli w mie­
siącu poprzednim.

Zużycie na opał i zanieczyszczenia wynosiły w czerwcu 
1930 r. 5 cyst. zatem pozostawało  produkcji czystej 
678 cyst.

ilość ropy odtłoczonej w miesiącu sprawozdawczym 
wynosiła 665 cyst. (—  3 cyst.) .

W zapasie  pozostaw ało  w dniu 30. VI. 1930 r. 
w zbiornikach na kopalniach 146 cyst., zaś w Towarzy­
stwach m agazynowo-tłoczniowych 217 cyst.  czyli ogółem 
363 cyst.  ropy (-)- 52 cyst.)

Przeciętna dzienna produkcja w okręgu jasielskim 
wynosiła  w czeawcu 22,8 cyst.

O k r ę g  g ó r n i c z y  S t a n i s ł a w ó w .
Wydobycie ropy naftowej z kopalń tego okręgu 

wynosiło  w czerwcu 1930 r. 391 cyst.,  co w porówna­
niu z mies. majem stanowi zniżkę 10 cyst.

Poniew aż na zanieczyszczenia i na opał odpada 
w czerwcu 6 cyst. pozosta je  z wydobycia bru tto  385 cyst.  
czystej ropy.

Ilość ropy oddanej rafinerjom na przeróbkę wynosiła 
418 cyst. ( -j-  55 cyst.) .

W zapasie pozostaw ało  w dniu 30. VI. 1930 r.* 
ogółem  212 cyst. ropy (—  33 cyst.)  a t o : w zbiornikach 
na kopalniach 48 cyst. i w zbiornikach Towarzystw m a­
gazynowo-tłoczniowych 164 cyst.  ropy.

Przeciętna dzienna produkcja wynosiła 13 cyst.

P rod u k cja  o d tło czo n a  p rzez  w ie lk ie  k on cern y  naftow e  
w ok ręg a ch  ]a s ło  i S ta n isła w ó w  w czerw cu  1930 r.

Stanisła-F i r m a Jasło
M a ł o p o ls k a .....................  274 cyst.
G a l i c j a ..............................  56 „
L im a n o w a .......................... — „
St. N o b e l .......................... — „
Comp. Franco Polonaise — „

wow 
144 cyst. 418

0.19 „

Razem 
cyst.

48
73

56.19

48 
73

R a z e m .................  330 cyst.
Różne inne firmy . . . .  335 „

265-19cyst. 595.19 cyst. 
152.81 „ 487.81 „

O g ó ł e m  . 665 cyst. 418 cyst. 1083 cyst.

Cena ropy wedle notowań Tow. „P e tro lea“ wyno 
siła w mies. czerwcu b. r. doi. 215.46 =  zł. 1 .913‘ —

II. Gaz ziemny.
Ilość gazu z iem nego, w ydoby tego  w Polsce w ciągu 

czerwca 1930 r. w ynosiła  ogółem
37 ,992 .670  m s (—  1,096.162 m8). 

a w s z c z e g ó ln o śc i : w okręgu  drohobyckim w ydobyto  
28,136.028 m8, w okręgu jasielskim 6 ,067 .580  ms i w
okręgu s tanis ławowskim  3 ,789 .062  m 8 gazu.

W ydobycie gazu  z iem nego  w o k rę g u  d rohobyck im  
w m ie s ią cu  maju 1930 r.

B o r y s ł a w   4,329.505 ms
Tustanowice........................................   . 7,667.596 „
M r a ź n i c a    7,727.102 „

19,724.203 rns
D a s z a w a ................ ■   5,101.049 „
G e l s e n d o r f   1,940.000 „
Inne g m i n y ..............................................  1,370.776 „

Ogółem . . . 28,136.028 ms

Wielkie firmy naftowe w ydobyły  ze swoich kopalń 
ogółem 24 ,292 .599  m 8 (63 ,9% ) a w sz cz eg ó ln o śc i : 
w okręgu Drohobycz 19 ,046.505 m 3, w okręgu Jasło  
2 ,352 .226  m 3 i w okręgu  S tanis ław ów 2,893 .868  m8.

III. Gazolina.
Z ogólnej ilości gazu, w ydoby tego  w czerwcu w okrę­

gach D rohobycz i S tanis ławów przerobiono 73,5% na ga- 
zolinę. W okręgu drohobyckim przerobiono  20 ,575 .022  m s, 
zaś w okręgu stanisławowskim  2 ,877 .050  m 3 czyli o g ó ­
łem 23 ,452 .072  m3 gazu.

Czynnych fabryk gazoliny było w rejonie borys- 
ławskim 15, w D rohobyczu 1, w Schodnicy 2, w Rypnem 
1, w Bitkowie 2, czyli razem 21.

Ogółem w ytw orzono  w miesiącu czerwcu 1930 r. 
3 0 2  c y s t .  g a z o l i n y  

czyli w porównaniu  z mies. majem o 1 cyst. więcej.

W ytw órczość  gazoliny  w poszczegó lnych  firm ach  
w czerw cu  1930 r.

cii P re m ie r   439.193 kg.
■S Syndykat N afta-K arpat  447.932 „
351 F a n t o   247.630 „

Razem Małopolska . . . 1,134.755 „
G a z o l i n a   423.666 „
Lim anow a  325.539 „
G a l i c j a   228.400 „
St. N o b e l   183.800 „
Raf. „Galicja“   130.563 „
Gmina C h rze śc i jań sk a ....................   . 63.513 „
Inż. S k o c z y ń s k i    . . 43.995 „
Kop. „Pasieczki“    11.830 „
„Gazy“ S c h o d n ic a   92.240 „
„Alfa“ R y p n e   110.430 „
„Małopolska“ Bitków  269.350 „

R a z e m .  . . 3,018.081 kg. 

W y d o b y cie  g a zu  z ie m n e g o  w w ie lk ic h  firm a ch  n a fto w y ch  w c z e r w c u  1930 r.

F i r m a
D r o h o b y c z

Jasło Stanisławów OgółemBorysław
Tustanowice

Mraźnica

Inne gm iny  
drohobyckiego 

okręgu
R a z e m

Małopolska . . .
G a l i c j a .................
Limanowa . . . .  
St. Nobel . . . .
G az o lin a .................
P o l m i n .................

5,449.710
761.444

3,354.100
1,132.500

274.320

1,017.484

10.798
5.100

4,461.560
2,579.489

6,467.194 
761.444 

3,364.898 
1,137.600 
4,735 880 
2,579.489

2,352 226 2,245.968

647.900

11,065.388
761.444

3,364.898
1,785.500
4.735.880
2,579.489

Razem w ielkie firmy 
Różne inne firmy .

10,972.074
8,752.129

8,074.431
337.394

19,046.505

9,089.523

2,352.226
3,715.354

2,893.868
895.194

24,292.599
13,700.071

O g ó ł e m .  . 19,724.203 8.411.825 28,136.028 6,067.580 3,789.062 37,992.670
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Liczba robotn ików  za trudnionych we fabrykach ga- 
zoliny wynosiła w okresie  sprawozdawczym  241 , u rzęd­
ników 26.

E kspedycja gazoliny  z fabryk w ynosiła  w czerwcu 
1930 r. 291 cyst.  8 .726  kg., całą tą  ilość dostarczono  
krajowym rafinerjom.

W yw ozu gazoliny zagranicę nie było. Przeciętna 
cena gazoliny w miesiącu spraw ozdaw czym  wynosiła 
doi. 7 7 5 '—  za 1 cyst. (10 .000  kg.)

IV. Wosk ziemny.
W  ciągu czerwca 1930 r. w ydoby to  w Polsce 8 

w agonów  i 3014 kg. w osku  ziem nego. Kopalnia wosku 
„B orys ław “ w Borysławiu wyprodukowała 60 .070  kg. 
zaś kopalnia w Dźwiniaczu 22 .944  kg.

Ogółem  wywieziono w czerwcu zagranicę 57 .462  kg. 
w osku  a t o :

do C z e c h o s ło w a c j i . . 10.498 kg. 
do Niemiec . . . .  21 .904  „ 
do Ameryki . . . .  25 .060  „

R a z e m  . . 57 .462  kg.

Całą tą ilość wyw ieziono z kopalni wosku „B orys­
ła w “ w Borysławiu.

W kraju zużyto  10.005 kg. wosku.

W zapasie pozostaw ało  z końcem czerwca 1930 r. 
113.596 kg. w osku  a t o : w Borysławiu 61.188  kg., 
a w Dźwiniaczu 5 2 .408  kg.

W  czerwcu zatrudniała  kopalnia „B orys ław “, w Bo­
rysławiu 335  robotn ików , kopalnia w Dźwiniaczu 290  ro ­
botników , czyli razem 625  robotników.

V. Stan ruchu otworów świdrowych.

Z końcem czerwca 1930 r. było w P olsce  ogółem 
2 .838 szybów  czynnych, a w sz c z e g ó ln o śc i :

m o n t o w a n e ..................... 12 10 7 29
zmont. a nieuruch. . . . 7 — 1 8
czasowo zastanów. . . . 627 118 34 779
zan ie ch an e .......................... — 47 29 76
lik w id a c ja .......................... 16 — 2 18
Razem otw. świdrowych 2251 1152 345 3748

s a m o p ły n n e ......................
t ło k o w a n e ..........................
ły ż k o w a n e ..........................
p o m p o w a n e ......................
wyłączn. gazowe . . . .

Droho­
bycz

4
315
121
929
109

Jasło

24
50

822
20

Stanisła­
wów

11

{ 91 
131 

12

Razem

15

j 601
1882

141

Razem otworów w ekspl. 1478 916 245 2639

w w ie r c e n iu ...................... 50 40 18 108
w wierć, i produk. . . . 30 15 5 50
instrum ent............................ 15 6 4 25
rek o n stru k c ja ...................... 16 — — 16

Razem otworów czynnych 1589 977 272 2838

Borys* Tusta* Mraź* Inne
Razemław nowice nica gminy

173 187 123 886 1369
40 56 3 10 109

4 8 12 6 30
3 7 14 26 50

12 10 5 4 31
232 268 157 932 1589

g ó r n i c z y  D r o h o b y c z .

Na rejon borysław sko-tustanow icki przypada 657 
szybów czynnych czyli 23,2% ogólnej ilości szybów 
czynnych w  Polsce . Ruch o tw orów  świdrowych w mie­
siącu sprawozdawczym przedstawia się w okręgu  D ro ­
hobycz następująco :

otw ory eksploatujące
ropę i g a z ..................

otwory wyłączn. gazowe 
otwory w wierceniu

i p ro d u k c j i .................
otw ory w wierceniu . . 
otw ory i n n e ................. ....

Razem . . . 232

W miesiącu sprawozdawczym  uruchom iono  w dro- 
hobyckim okręgu  6 nowych otw orów  świdrowych a t o :

w M raźnicy — Bogdau I. — „Limanowe“ Tow. Naft.
w Dubie — Ropa Jan I. — „R opa“ Ska Akc.
w Rypnem — Serhów 20 — „M ałopolska“ (Alfa)
w Uryczu — Urycka Ska 121 — Urycka Ska dla Przem. Naft.
w W ańkow ej— Brelików 74 — „M ałopolska“ (Karpaty)
w Wołosiance małej Elwira 1. — „Nowa Ropa“ Ska Naft.

W czerwcu rozpoczęto  montaż urządzeń celem uru­
chomienia nas tępujących o tw o ró w :

C Rypnem — Serhów  21 — „M ałopolska“ (Alfa)
Uryczu —■ U rycka Ska 122 — Urycka Ska dla Przem Naft.

Poza  wyżej w yszczególn ionem i nowemi otworami 
uruchomiono w czerwcu w drohobyckim  okręgu gó rn i­
czym 32 s tarych o tw orów  (czasow o zastanow ionych) 
przeważnie  do eksploatacji drobnych ilości ropy i gazu.

O k r ę g  S t a n i s ł a w ó w .
W miesiącu czerwcu 1930 r. uruchom iono  nas tę ­

pujące nowe o tw ory  św idrow e:
w Bitkowie — Dąbrowa 49 — „M ałopolska“ (Karpaty) 
w M ajdanie — Raoul 3 — „Segil“ Tow. Naft.

„ — Anna 5 — W. Zuckerberg
w Rosulnej — „Zofja 26“ — Francusko Polskie Tow. Górn.
w Krzyczce — Marja 1 — Krzyczkowska Ska Wiertn.

O k r ę g  J a s ł o .

W  miesiącu sprawozdawczym uruchomiono nas tę­
pujące nowe otw ory  św idrow e:

R u ch  o tw o r ó w  św id r o w y c h  w w ie lk ich  firm ach  w  c z e r w c u  1930 r.

F i r m a

Drohobycz J a s ł o Stanisławów R a z e m
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M ałopolska 355 15 12 i 383 365 14 4 3 386 72 7 1 i 81 792 36 17 5 850
Galicja 75 5 — i 81 18 4 _ 1 _ 22 1 — — 1 94 9 — 1 104
Limanowa 48 10 1 — 59 48 10 I — 59
St. N obel 47 3 — — 50 — — —. — __ 10 1 -- — 11 57 4 — _ 61
„G azy“ Schodnica 232 2 — 3 237 232 2 — 3 237
Razem wielkie firmy 757 35 13 5 810 383 18 4 3 408 83 8 1 i 93 1223 61 18 9 1311
Różne inne firmy 702 15 17 26 779 533 22 U 3 569 162 10 4 3 179 1416 47 32 32 1527
Ogółem 1478 50 30 31 1589 916 40 15 6 977 245 18 5 4 272 2639 108 50 41 2838
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.\v Męcinie wielkiej — Prem jer Skrzyński — Zachodnio Karpac­
kie Zagłębie naft.

w Ropicy ruskiej — Opolówka — Piotr Kukla i Fran­
ciszek Liszka

 oo----

K ronika w iertn icza .
O k r ę g  g ó r n i c z y  D r o h o b y c z .
M r a ź n i c a.
Ballenberg — „S tandard  N obel“. Z końcem  lipca przew iercano 

inoceram y w głębokości 1034 m.
Karol — „S tandard  N obel“. W ciągu lipca uwiercono 38,3 m. 

G łębokość z końcem  lipca 1474 m. w m enilitach.
H orodyszcze I. — „Standard  N obel“. Uwiercono 147 m. G łębo­

kość z końcem  lipca 1427,5 m. W trakcie  w iercenia 
ściągano ropę w ogólnej ilości 2,5 cyst.

H orodyszcze III. — „S tandard  N obel“. Tłokowano. Produkcja 
za lipiec 15,2 cyst.

Standard IV . — „S tandard  N obel“. P rodukcja  za lipiec 52,57 
cyst. ropy. Gazu 3,2 m:l/m in.

Standard V II  — „Standard N obel“. Po podwierceniu 31,5 m. 
do głębokości 1512,5 m. (warstwy polanickie) uzyskano 
23 m 3/m in. gazu. O twór sie je  ropą k tórej ilość wynosi 
około 1800 kg. dziennie. O gółem uzyskano w ciągu lipca 
4 07 cyst. ropy.

Union VII. — „Lim anow a“. W ciągu lipca w iercono. Głębokość 
z końcem  tego m iesiąca w ynosiła 1611,6 m. w eocen ie  
dolnym . W lipcu w zrosła w tym otw orze produkcja gazu 
do 1,2 m s/m in. W pierw szych dniach sierpn ia  b. r. w g łę ­
bokości 1617,1 m. zaznaczył się siln iejszy  przypływ ropy 
i gazu. 3. VI11. uzyskano częściowo z wybuchów a częś­
ciowo z tłokow ania 0,8 cyst. zaś 4. VIII. całodzienna 
produkcja w yniosła 1 cyst. ropy. Gazu 4.9 ms/min.

G dańsk — „L im anow a“. O tw ór pogłębiono do 1531,2 m. w w ar­
stw ach pop ie 'sk ich . Zabito spód od horyzontu  1464,2 m. 
(piaskow iec borysław ski) z k tórej to  głębokości eksplo­
a tu je  się 0 ,7 2 -0 ,8 2  cyst. ropy dziennie. Gazu 24 m3/m in-

M inister K wiatkowski — „Lim anow a“. W iercenie postępuje n o r­
m alnie. G łębokość z końcem  lipca 899,3 m w 10" ru rach .

Petain II. — „Lim anow a“. G łębokość z końcem  lipca 808,1 m. 
w 10" ru rach . W iercen ien ie  postępu je  norm alnie.

Ropa — „Lim anowa“. Z końcem  lipca otw ór znajdow ał się 
w głębokości 1361,6 m.

Gallieni — „Lim anow a“. W iercen ie  postępu je  norm alnie. G łę­
bokość z końcem  lipca 877,2 m. w 10" ru rach .

Z ygm unt V. — „G alic ja“. W iercen ie  postępu je  norm alnie. G łę­
bokość z końcem  lipca 650,2 m.

Bitumen A L  — „G alic ja“. Z końcem  lipca przew iercano ino ­
ceram y w g łębokości 895 m. Od 887,8 m. s łabe  ślady 
gazów.

Bitumen A  II. — „G alic ja“. Z końcem  lipca przew iercano 
warstwy dobrotow skie w głębokości 1392 m. W iercenie 
postępu je  norm alnie.

B o r y s ł a w .
Jutrzenka (B elw eder) — W lipcu przeprow adzono w głębokoćci 

1217—1220 m. to rpedow anie otw oru (100 kg. dynam itu) 
z dobrym  wynikiem. P rodukcja  bowiem, k tóra przed 
torpedow aniem  w ynosiła około 0,2 cyst. ropy dziennie 
w zrosła do przeszło  0,4 cyst.

Równe .
Równe 51 (Ignacy) — „M ałopolska“. Pogłęb ien ie  otw oru do 

746 m. doprow adziło  w dniu 29. lipca b. r. do naw ier­
cen ia  w iększej produkcji, k tórej ilość dochodziła  do 1,75 
cyst. na dobę. O becnie produkcja tego otw oru usta liła  
się  na 0,5 cyst. dziennie.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE,
IV. Z jazd N aftow y odbędzie się w b. r. w p aź­

dzierniku. Referaty obejm ą działy techniki wiertniczej, 
eksploatacyjnej i rafineryjnej. Pozatem  omawiana 
będzie szczegółow o na Zjeździe ogólna sytuacja w p rze­
myśle naftowym i środki zaradcze dla przełamania 
obecnej stagnacji. Lista referatów  nie została jeszcze 
zamknięta. W szelkie zgłoszenia referatów  przyjmuje 
Sekretarjat Komitetu W ykonawczego Zjazdu, B orys­
ław , Stow arzyszenie Polskich Inżynierów Przemysłu 
Naftow ego.

 oo----

R eferaty  na  IV. Z jazd N aftow y w e  L w ow ie.
W zw iązku z mającym się odbyć w październiku 
b. r. IV. Zjazdem Naftowym we Lwowie przystępu­
jem y do opracow ania specjalnego zeszytu pośw ięco­
nego zagadnieniom , które mają być tematem obrad 
Zjazdu. W tym celu zwracam y się, w  porozumieniu 
z Komitetem W ykonawczym Zjazdu, z prośbą do 
p. p. Prelegentów , którzy zgłoszą referaty na Zjazd, 
o łaskaw e przesłanie do Redakcji naszego pism a 
skrótu referatu najdalej do dnia 15 września b. r., 
celem um ożliwienia publikacji streszczenia referatu 
przed otwarciem  Zjazdu.

 oo------

Im p ort r o p y  ru m u ń sk iej do P o lsk i. W edle 
ostatnio otrzym anych w iadom ości Spółka Akc. „Lim a­
n o w a“ sp row adziła  z Rumunji 33 cyst. ropy a 15 tonn. 
T ran sp o rt ten znajduje się obecnie w drodze do 
rafinerji w Limanowej. Bliższe wiadom ości podam y 
w następnym  numerze.

 oo----

D o w ie r c e n ie  szy b u  „ V io le tta “. Dnia 24 lipca 
b. r. dow iercił szyb „Violetta“ w M raźnicy w łasność 
S-ki Akc. „Lim anow a“ w głębokości 942.60 m. p ro ­
dukcję w ilości około 20 w agonów  na dobę. Ropa 
pochodzi z nasuniętych w arstw  inoceram ow ych, po ­
ziomu naw ierconego poprzednio  przez szyby „G dańsk“, 
„M ina“, „Zygm unt IV“, „Z uzanna“ i t. d. Ropę eks­
p loatow ano zrazu przy pom ocy łyżkowania, przyczem 
łyżka schodziła do głębokości 100 m. od wierzchu 
otw oru, poczem  następow ały  wybuchy.

Obecnie produkcja ustaliła się na 5 cystern 
ropy dziennie i 5 m 3/m in. gazu.

Ogółem w ydobyto z otw oru do końca lipca 
66.87 cystern ropy, odtłoczono zaś około 50 cystern. 

 o o -------

W ie r c e n ia  S p ó łk i A k cyjn ej „P ion ier"  w lip cu
b. r. Szyb „M inister K w iatkow ski“ w M raźnicy 
osiągnął g łębokość 899.30 m. w rurach 10". Od głę­
bokości 788 m. w iercenie odbyw a się w potrzaska­
nej partji p iaskow ców  i sypliwych łuków  w arstw  
inoceram ow ych, utrudniających wiercenie.

Szyb „Pułkow nik B oerner“ w Jeżowie osiągnął 
głębokość 584.20 m. w drugim piaskow cu ciężkowic- 
kim w  dymenzji rur 7 i 9". Po wyciągnięciu rur 7" 
uruchom iono postaw ione 9-tki, w których, po roz­
szerzeniu otw oru, prow adzi się obecnie wiercenie. 
Analiza śladów  ropy napotkanych w głębokości 
535 m. wskazuje na typ ropy „Krygu“.

Szyb „Jankow ce 1.“ koło Liska, uwiercił 102.80 m. 
i znajduje się w w arstw ach krośnieńskich w głębo­
kości 755,40 m., w rurach 7". W  głębokości 707 m.
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pow tórzyły się ślady ropy. W  czasie w iercenia prze­
prow adzono próbę brania rdzeni św idrem  udarow o- 
rdzeniowym.

Prace przygotow aw cze i budow a drogi do p ro ­

jektowanego szybu w O row ie zostały rozpoczęte. 
Szyb ten jest nastaw iony na głęboką ropę elementu 
borysław skiego, a projektow ane zarurow anie powinno 
pozw olić do osiągnięcia 2000 m. W . K.

PRZEGLĄD ZAGRANICZNY,
Ś w ia to w a  p ro d u k cja  ro p y  w  ro k u  1929.

W zeszycie 4 „Przem ysłu N aftow ego“ na str. 95 
podaliśm y aproksym atyw ne zestaw ienie produkcji 
św iatow ej, oparte  na datach prof. Garfiasa. — Obec­
nie jesteśm y w  m ożności podać daty ustalone, za­
czerpnięte z amerykańskiej statystyki, które p rzedsta­
wiają się n as tęp u jąco :

cystern %
K a l i f o r n ia .................................. . 3,892.853 19,61
O k la h o m a ................................... . 3,381.874 17,04
T e x a s ........................................... . 3,333.860 16,79
Oulf C o a s t ................................... 740.801 3,73
K a n s a s ....................................... 571,324 2,88
A p p a la c h ia n .............................. . 449.981 2,27
Rocky M o u n ta in s ...................... . 351.479 1,77
A rkansas ................................... . 334.263 1,69
L o u i s i a n a ................................... 173.210 0,87
Illinois i Pol. Zach. Indiana . 96.289 0,48
Lima-Ind. i M ichigan . . . . 78.687 0,40

Razem S tany Zjedn. A. P. . . 13,404,621 67,53

V e n e z u e la .......................................  1,826.210 9,20
C o l u m b i a .......................................  271 732 1,37
Peru i E q u a d o r ..............................  196.684 0,99
A rg e n ty n a .......................................  117.304 0,59
T r in id a d ...........................................  117.437 0,59

Razem Ameryka Poł............... . 2,529.367 12,74

P e r s j a ........................................... . 603.182 3,04
Indje Hol....................................... . 505.527 2,55
I n d i a ........................................... . 112.905 0,57
S a ra w a k ....................................... 70.343 0,35
Japonja i S a c h a l in ................. 42 256 0,21
I r a k ............................................... 10.637 0,05
Razem A z j a ............................. . 1,344.850 6,77

R o s j a ........................................... . 1,372,990 6,92
R u m u n ja ....................................... 477.214 2,40
P o ls k a ........................................... 66.024 0,33
N i e m c y ....................................... 10.2371
F r a n c j a .......................... 7.4651 n m
Czechosłow acja ..................... 1.2401
W łochy . ................................... 648'
Razem E u ro p a ......................... . 1,935.818 9 75

Mexyk ........................................... . 595704 3,00
E g i p t ........................................... 24.8741
Kanada ....................................... 15.103} 0,21
Inne k r a j e ................................... 400)
Razem produkcja św ia tow a . 19,850.737 100,00

— O O —

P r z e m y s ł g a zu  z ie m n e g o  w A m ery ce . (T.B.) 
Zużycie gazu ziem nego w  Ameryce w zrasta z roku 
na rok bardzo szybko. Roczna produkcja gazu, która 
przed 20-tu laty miała w artość blisko 20 miljonów 
dolarów , w zrosła w roku ubiegłym do sumy 441 mil­
jonów .

W  ostatnim  dziesięcioleciu zastosow ano gaz za­
rów no do celów przem ysłow ych i użytku dom owego. 
P ow stają  liczne przedsiębiorstw a, zaopatrujące w gaz 
m iasta oraz środki przem ysłow e, odległe nieraz o setki 
kilom etrów  od pól gazow ych. Gaz ziemny znajduje

się w 10 Stanach, do najbardziej produktyw nych na­
leżą pola gazow e w T exas, Oklahoma, Louisiana 
i Kalifornja. Daleko położone okręgi produkcji są  po ­
łączone gazociągami, o średnicy od 18" do 22", z kon­
sum entam i, z których 80% stanow ią fabryki, a 20% 
g ospodarstw a dom owe. Najdłuższy będący w ruchu 
rurociąg liczy 838 km. i łączy pola M anroe w Loui­
siana z St. Louis. Drugi o długości 640 km. jest p o ­
łożony do Atlanta, Georgia, posiada on średnicę 22" 
i w ydajność 420.000 m 3 na dobę.

Obecnie w szybkim tem pie postępuje budow a 
24"-go rurociągu z T exas do Chicago, na przestrzeni 
1448 km. Koszt tej budow y w ynosi 100 miljonów 
dolarów . W ydajność tego gazociągu będzie zależała 
od mocy i system u pom p rozmieszczonych w ozna­
czonych odstępach  na całej przestrzeni rurociągu.

W ciągu kilku lat zostanie też zaopatrzony w gaz 
częściow o lub całkow icie Nowy Jork, Baltimore i W a­
shington. Sam gaz w  przem yśle znajduje zastosow a­
nie w cegielniach, w hutach żelaza i szkła, fabrykach 
cementu, sam ochodów  i piekarniach.

Do największych przedsiębiorstw  gazowych na­
leży zaliczyć firmę Columbia Gas & Electric Com pany. 
Posiada ono 2.4 miljonów hektarów  terenów  gazo­
wych, i zaopatruje w gaz 1000 placów ek przem ysło­
wych i 5 m iljonów m ieszkańców. Na drugim miejscu 
stoi firma S tandard Oil C om pany w  N ew Jersey.

Przem ysł gazu ziemnego w  Ameryce należy do 
najbardziej czynnych i m a wielką przyszłość. We 
w szystkich częściach kraju buduje się w szybkim 
tem pie gazociągi. Rurociąg do Garfield N. J. jest też 
zbudow any, a m iejscow ość ta odległa jest od Nowego 
Jorku tylko o 15 km.

 o o -------

N a jg łę b sz y  s z y b  uwiercony przy pom ocy me­
tody linowej został ukończony w maju b. r. z wyni­
kiem ujemnym w  Irion Conty w  Texas. G łębokość 
otw oru wynosi 8900 stóp t. j. 2.970 m. Pow yższa 
głębokość została osiągniętą w ciągu 167 dni robo­
czych. Do rurow ania użyto czterech dymenzji, a mia­
nowicie, ru r 12^" do 250 m, 10" do 620 m, 8 ‘/V' do 
1212 m, 65/8" do 1590 m. jako ostatniej kolumny. Dla 
zabezpieczenia się przeciw ko zasypom  około g łębo­
kości 2950 m zapuszczono na linie 30 m rur 53/ie". 
Charakterystycznem  jest, że naw iercona ostatnia w oda 
s łona była bliska punktu wrzenia. W iercenie odbyw ało 
się przy pom ocy norm alnego żuraw ia pensylw ańskiego, 
z bębnem łyżkowym napędzanym  z wału korbow ego 
przy pom ocy sprzęgła i kół zębatych, oraz łańcucha 
Galla. Jako popęd  służył m otor 6 cylindrowy Diesla 
o mocy 90 HP i 800 obr./min. Całkowite zużycie p a­
liwa kosztow ało 980 $ przy przeciętnym zapotrzebo­
waniu dziennem około baryłki oleju gazow ego. W ier­
cenie postępow ało  normalnie, z wyjątkiem instrum en- 
tacji za w arsztatem  wiertniczym około głębokości 
1600 m. na co stracono 30 dni czasu. W . K. 

 o o -------
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T ło c z e n ie  g a z ó w  w z ło ż e , przy w spółdziała­
niu trzech firm naftowych przeprow adza Louisiana 
Oil Refining Co. w Heynesville, La. Tow arzystw a te 
posiadają  około 300 szybów  produktywnych, które 
m ają zam iar objąć pow yższą metodą. Po próbnem 
eksperym encie uruchom iono na razie 7 szybów tło ­
czących, przyczem w ypada 1 otw ór tłoczący na 8 
produkujących. Przeciętna ilość tłoczonego gazu w y­
nosi 0,7 m 3/min. przy 3 atm osferach ciśnienia.

W . K .
 o o -------

K o n se rw a c ja  g a zu  i o g r a n ic z e n ie  p rodukcji 
r o p n e j w Kalifornji doprow adziło  w marcu b. r. do 
podw yżki cen ropy. K ooperatyw a zainicjowana przez 
duże firmy i niektórych drobnych przem ysłow ców 
naftow ych, a poparta  przez now e praw o o konser­
wacji gazu i ropy, wydane przez stan Kalifornji, do ­
prow adziło  gospodarkę do równowagi, oraz pozw ala 
spodziew ać się jeszcze znaczniejszej popraw y cen. 
P rodukcja całego stanu obniżyła się ostatnio do 
644,400 baryłek dziennie, przyczem osiągnięto naj­
niższy poziom od 2 lat. W iększa zwyżka cen dotknęła 
lżejsze gatunki ropy, które podskoczyły od 25 do 50 
centów  amer. na baryłce. Również ciężkie gatunki 
ropy podniosły  się nieco w w artości. Proces w yto­
czony przez niektórych drobnych producentów prze­
ciwko nowem u praw u konserwacji, jako sprzecznemu 
z konstytucją, został w  marcu przez nich przegrany, 
a praw o utrzymane, ostatnia zwyżka cen i wynik p o ­

wyższego procesu  pozyskała wielu zw olenników dla 
w spółdziałan ia w  konserw acji gazu i ograniczenia p ro ­
dukcji ropnej. W . K .

 o o -------
M onopol benzynowy w prow adzić zam ierza 

Szw ajcarja. W yniki osiągnięte  przez zm onopolizo­
wanie handlu  p roduk tam i naftow em i w  H iszpanji 
i w  T urcji są n ao g ó ł ujem ne, urzeczyw istnienie tedy  
pro jek tu  szw ajcarskiego jest dosyć wątpliw ie.

 o o -------

ZA W IA D O M IE N IE .
Dnia 17 lipca 1930 r. odbędzie się w sali kon­

ferencyjnej O kręgow ego Urzędu Miar w e Lwowie, 
ul. S trzała 12 (boczna Issakow icza) konferencja w sp ra ­
wie legalizacji (spraw dzanie, w zorcow anie, cechowanie, 
ekspertyzy) przyrządów  do mierzenia objętości ropy 
naftowej (m ierników) ustaw ionych w stacjach odbioru 
ropy, tłoczniach, rafinerjach i t. p.

Na konferencji tej będą om ów ione szczegółow o 
dotyczące przepisy, plan legalizacji przyrządów  do 
mierzenia ropy naftowej na okres 1930/31 i ew entu­
alne w nioski zainteresow anych firm.

Do wzięcia udziału w tej konferencji zaprasza 
się wszystkie zainteresow ane przedsiębiorstw a za 
uprzedniem  pisem nem  zgłoszeniem delegatów.

N aczelnik Okręgu Legalizacji 
Narzędzi M ierniczych we Lwowie

W yd.: Krajowe Towarzystwo Naftowe. Odp. R edak to r: Inź. S t e f a n  S u l i m i r s k i .
Wykonano w „Drukarni Lwowskiej“ we Lwowie, ul. Kopernika 11. — Telefon 8-31.

J A K O Ś Ć  i  S T A Ł O Ś Ć
marek produktów naftowych gwarantowana

K O P  A L M £
w - Borysławiu. Mraźnicy i Bitkowie. 
F A  B R Y K A  G A Z O L I N Y  

w Borysławiu 
R A F 1 N E R J A

w Libuszy 
O R G A N I Z A C J A  

S P R Z E D A Ż Y
obejmuje około 1000 stacji  benzynowych 
i punktów  sprzedaży  zaopatrzonych 
w 600 pomp. S tandard  Nobel za trudnia 
przeszło  3000 polskich pracowników.

W ciągu os ta tn ich  trzech lat f irm a 
S tandard  N obe l  w Polsce należycie 
zorganizowała w całym  k ra ju  sprze­
daż i obsługę, gw aran tu jąc  pub l iczno ­
ści: au to m o b i l i s to m ,fa b ry k a n to m  i in ­
nym  k o n su m e n to m  p ro d u k tó w  nafto­
wych — szybką i d o b rze  w ykonaną 
dostawę p ro d u k tó w  odpow iedn ich

gatunków , po cenach  norm alnych . 
U przejm ość i fachowość naszych, 
p racowników  stale zwiększa zaufa­
n ie  polskiej publiczności.
Sztabę i K o ło  „S ta n d a rd ” i „S ta n o b ” 
rozpoznają wszyscy natychm iast,  ja ­
ko godło oszczędności przy użyciu 
p ro d u k tó w  naftowych.
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Rok za ło że n ia  1885.

Galicyjskie Karpackie  
N a f t o w e  T o w a r z y s t w o  A k c y j n e

dawniej B e r g h e im  i M ac G arvey

Fabryka maszyn i narzędzi wiertniczych, G lin ik  marj am polski, ( J Ł )
Oddział w B O R Y S Ł A W I U .

Poczta i telegraf w miejscu. 
Stacja kolejowa : Zagórzany.

Telefon Gorlice Nr. 17. —-  -  Adres te le g r .: „ Ekscenter “ Gl. mp. 
P rzystanek kolejowy : G linik marjampolski

Z a stę p s tw a  i p r z e d s ta w ic ie ls tw a  w kraju: w W arszawie, Lwowie, Krakowie
Borysławiu i Sosnowcu.

Z a g ra n icą : w Bukareszcie, Londynie, Paryżu, Rotterdam ie, Rzymie i Wiedniu.

DOSTARCZAMY Z WŁASNYCH WYTWÓRNI, NA PODSTAWIE 
DŁUGOLETNICH DOŚWIADCZEŃ NA KOPALNIACH WŁASNYCH 
NASZEGO TOWARZYSTWA, (obecnie 730 szybów w wierceniu 
i eksploatacji):

a) W  d z ia le  b u d o w y  m a sz y n :

M aszyny parowe dla celów wiertnictwa,
Parowe wyciągi tłokowe,
Wyciągi tłokowe z napędem  elektrycznym i mo­

torami spalinowymi,
Pom py parowe, transm isyjne i ręczne.
Młoty parowe, przenośne nastawialne, do uderza­

nia w kierunku pionowym i skośnym.

b) W  d z ia le  k o p a ln ia n y m :

Kom pletne urządzenia wiertnicze wszelkich syste­
mów,

Żurawie wiertnicze polsko-kanadyjskie, pensyl­
wańskie i kombinowane,

Żurawie płuczkowo-udarowe i „R otary“ ,
Żurawie wiertnicze przewoźne,
W szelkie narzędzia, przybory, m aszyny i aparaty, 

wchodzące w zakres wiertnictwa,
Urządzenia pompowe, grupowe i pojedyncze, 

oraz przybory do pompowania,
Kom pletne gazoliniarnie,
Aparaty „Metan* do oczyszczania emulsji metodą 

ciągłą.

c) W  d z ia le  ra fin ery jn y m :

M aszyny, aparaty, przybory, prasy sączkowe, 
płyty i ramy do tychże i t. p.

d) W d z ia le  o d le w n ic zy m :

Odlewy żeliwne do 5.000 kg., odlewy mosiężne, 
surowe i obrobione.

e )  W  d z ia le  k on stru k cyjn ym  :

Konstrukcje żelazne, zbiorniki żelazne, suwnice itp.

f) W d z ia le  o g ó ln y m :

Beczki żelazne, spawane, o pojemności 200 litrów, 
czarne, pomalowane lub ocynkowane,

K u ź n i e  polowe, ogniska kuzienne i formy 
ogniowe,

Imadła równoległe,
Palniki i urządzenia do opału płynnego i gazo­

wego,
W yroby kute (żelazne i stalowe) w stanie suro­

wym lub obrobionym.

Wykonujemy również wszelkie naprawy maszyn i urządzeń wchodzących w zakres 
kopalnictwa naftowego i rafineryj nafty, w szczególności naprawy i przeróbki cystern.



I N “
PAŃSTWOWA FABRYKA 
OLEJÓW MINERALNYCH

S I E D Z I B A  C E N T R A L I :  L W Ó W ,  U L .  S Z P I T A L N A  J « 1
TELEFO N Y: 2 -4 8 , 3 -2 8 , 3 9 -2 0 , 39-21

FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH w  DROHOBYCZU
TELEFON 105

R E P R E Z E N T A C J A  w W A R S Z A W I E ,  UL.  S Z K O L N A  Jfe 2
TE LE FO N Y  7 0 -8 4 .

Reprezentacja w  Gdańsku. — Polish S ta te  P etro leum  Company. — 
Państw ow e Z ak łady Naftow e m .b . H. W allgasse 15/16.— T e l. 2 8 7 -4 6

PRZEDSTAWICIELSTWA ZAGRANICZNE WE WSZYSTKICH 

STOŁECZNYCH MIASTACH EUROPY. —  POLECA W NAJLEPSZYCH GATUNKACH

PO CENACH KONKURENCYJNYCH

B E N Z Y N Y : ekstrakcyjną, lotniczą, sam ochodową, motorową. —  N A FTĘ : rafinowaną, silno- 
płomienną i destylat. —  OLEJ GAZOW Y. — OLEJE M A S Z Y N O W E : rafinowane, lekkie, 
średnie i ciężkie. —  OLEJE CYLINDROW E: do pary nasyconej i przegrzanej.— OLEJE 
SPECJALNE : lotnicze, transformatorowy, turbinowy, kompresorowe, do motorów Diesla, do 
wirówek Westona. — OLEJE SAM O CHO DO W E. — P A R A FIN Ę : św iece, waselinę. —  
S M A R Y : Tovotte’a, kalipsol do i w ozów , lin. — A S F A L T Y : ciągliwej, niskiej i wysokie 

topliwości. — SU LFO K W A S Y : kwasy naftenowe i inne produkty specjalne.

S K Ł A D Y  W Ł A S N E  i K O M I S O W E
NA CAŁYM O B S Z A R Z E  RZECZYPO SPO LITEJ.

99 P

WŁASNY PARK CYSTERNOWY.



„ M A Ł O P O L S K A “
GRUPA FRANCUSKICH TO W ARZYSTW  NAFTOWYCH  

PRZEM YSŁOW YCH i HANDLOWYCH W POLSCE
(Koncern „Premier“ , Koncern „Karpaty-Dąbrowa“ , Twa Akc. „Fanto“ „Nafta etc.)

PARYŻ LWÓW W ARSZAW A
1. Rue Taitbout PI. Marjacki 8. Plac Piłsudskiego 1.

Adres telegraficzny:
„ OMPETROLMO “ „KARPOLEUM“ „KARPOLEUM“

Kopalnie:
Białkówka, Bitków, Bobrka, Borysław, Brelików, Brzezówka, Dobrucowa, Duba, Jaszczew, Koby­
lanka, Krościenko, Kryg, Leszczowate, Lubatówka, Męcinka, Mraźnica, Niebyłów, Opaka, Pa­
sieczna, Perehińsko, Pniów, Potok, Popiele, Rogi-Równe, Rypne, Sądkowa, Sobniów, Starunia, 

Strzeszyn, Tustanowice, Wańkowa, Wietrzno, Wulka.

Tłocznie:
TO W .: „PETROLEA“, „FANTO“, MONTAN“, „KARPATY“
w Borysławiu, Mraźnicy, Tustanowicach, Schodnicy, Bitkowie, Krośnie i Wańkowej.

Gazoliniarnie :
6 Fabryk: Bitków, Borysław(2), Rypne, Tustanowice (2 ,

Zakłady elektryczne:
„Premier“ Polska Naftowa Spółka Akc. Borysław.
„Elektrownia Zagłębia Krośnieńskiego“, Brzezówka.
„Podkarpackie Towarzystwo Elektryczne“, Borysław.
„Sieć Elektryczna Zagłębia Krośnieńskiego“, Krosno.

Cegielnia:
„Polanka-Karol“ cegielnia i fabryka towarów glinianych, Polanka-Karol.

Fabryki Maszyn:
Fabryka Maszyn i Narzędzi Wiertniczych, Glinik Marjampolski.
Fabryka Maszyn i Narzędzi „Nafta“ Borysław.
Warsztaty Mechaniczne: Borysław, Bitków, Krościenko Niżne, Krosno, Rypne, Tustanowice.

Fabryka beczek bezklepkowych:
„PI L A K “ małopolska spółka akcyjna dla przemysłu naftowego i drzewnego (dawniej S. Szcze- 

panowski i Ska.
Adres telegr. C entrali: P ilak, L w ów ; Adres telegr. Fabryki: Pilak, Peczeniżyn.

Rafinerje:
W POLSCE: „Dros“ i „Nafta“ w Drohobyczu; Trzebinia, Dziedzice, Jedlicze, Glinik Marjam­

polski, Ustrzyki Dolne.
NA WĘGRZECH: „Hazai“, Vaterländische Mineralöl-Industrie A. G., Budapest.
W CZECHOSŁOWACJI: „Apollo“ w Bratislavji i w Sumperku (Mährisch-Schönberg).
W AUSTRJI: „Nova“ Oel- und Brennstoffgesellschaft Akt. Ges., Drösing.

Organizacje handlowe: w Kraju:
„Karpaty“ Sprzedaż Produktów Naftowych, Lwów, Batorego 26.
F i l  j e  we wszystkich większych miastach w Polsce.
Na A u s tr ją ;  C zechosłow acją, Jugosław ią , Ita iją , S zw a jc a rją  i W ągry : „Nova“

Oel- und- Brennstoffgesellschaft A. G. Wiedeń I, Graben 29.
Na N iem cy: „Milag“ A. G. Berlin - Charlottenburg, Bismarkstr. 5.
Na G dańsk, A ng lją , H o lan d ją , k ra je  skan d yn aw sk ie , b a łty c k ie  i zam o rsk ie :

Polish Petroleum Co. Gdańsk, Krebsmarkt 7/8.
Na F ran c ją : Societe Commerciale „Premier“ Paris l rue Taitbout.


